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Z b u d z o n a  A z !  a
Kraków, 2 lipca.

Od daw na mówi się o... b u d z ą c e j  s ię« Azji. 
Tym czasem  pora już mówić o Azji... obudzo
nej. N arody  europejskie, 2 a.rpząinięte swoje- 
m i dem aw tiui kłopotam i, lub wodzące się za 
czuby o sw oje spraw y graniczne, nie dostrze
g a ją  naw et, jak  szybko kończy się europejska 
epoka w historji ludzkości, a w raca s!a.ra azja
ty ck a . N ajw iększy k on tynen t naszei ziemi, 
kolebka. na jstarszych  cy wilizacyj ludzkich, 
vl.d' rnik nsjoW Bszy l t ‘J'/k i c i  —  Azja p rzek u ła  
oczy z w iekowego snu. c tiz a s rę ła  z siebie zdzi
wienie i osłupienie na. wklok dziwów n m erja l-  
ne j cyw ilizacji europejskiej, osw oiła się z nimi, 
szybko nauczy ła  się ich używ ać i utw ierdziła 
sę  w... pogardzie i lekcew ażeniu dla je j tw ór
ców.
* Od T yiłisu  do Tokio, od południowego cypla 
angielskich  ln d y j aż po da leką  północną tun  
drę , przez cały  niezm ierzony obszar Azji idą to 
dreszcze przebudzenia sic, o tw ierają się za 
m knię te  dotychcas oczy, zaczynają pracow ać 
uśpione m y ś l, k tó re  złożyły już w h istorji k u l
tu ry  ludzkiej niezbite dow ody, żo gdy  raz  n a 
biorą  lotu, um ieją w zbijać się na  w yżyny za 
wrotne. W  całej Azji niema dzisia j narodu  wiel
k iego  ani m ałego, k tó ry b y  nie przeżyw ał re
nesansu swoiej sattiowiedzy zbiorowej, k tó ry 
by  nie uśw iadam iał sobie swojej historycznej 
godności, swoich praw  i sw ojej krzywdy* od 
Europejczyków  doznanej i ciągle jeszcze do
znaw anej.
® N rd  Azja grom adzi się ciężka i czarna chm u
ra  gniew u i żalu, co gorsza głębokiej pogardy  
narodów tam tejszych d la  E uropy i d la  cafe*- 
wieka, białego. Chm ura ta  dziś jeszcze stoi na 
m iejscu, lecz k iedyś, może w przyszłości nie 
tak  bardzo odległej, może zerw ać się w ichura 
dziejow a która  tę  chm urę ruszy  i poniesie ku 
zachodowi. A w tedy!...

Podobnie jak  Europejczyk me zadaje sobie 
7.byt wiele trudu  w odróżnianiu jednych naro 
dów  az ja tyck ich  od drugich, tak  i dla nowo- 
czesnego A zja ty  Europejczyk je s t to  zbiorowe 1 
pojęcie, w k tórem  m ieszczą się w szystk ie na 
ro d y  europejskie i am erykańskie , ca ła  rasa 
b iała , k t ó r ą  c z y n i  on s o l i d a r n i e  o d p o w i e d z i a l 
n ą  za w szystko, co n i e m i ł e g o  dla siebie n a  
św iecie widzi i odczuwa, 
fi Może ta  sumaryczna, nienaw iść i pogarda 
A zjatów  dla E uropy nauczy  jej narody  sztuki 
w zajem nej lojalności i solidarności. Oby je
dnak  nau k a  nie przyszła za późno! Rzeczy bo
wiem biorą tem po coraz zaw rotniejsze. W  cią
g u  ostatnich ośmiu la t  pow ojennych samowie- 
dza  Azji poczyniła postępy  w iększe, niż przez 
ca ły  czas od Vasc© do G am y aż do w ojny 
św iatow ej... Złożyły się na  to  rozliczne czynni
k i. Zaw rotna k a r je ra  m ocarstw ow a Japon ji, 
sposób prow adzenia i zakończenia w ojny świa
tow ej. upadek  cara tu  i po lityka azjatycka, bol- 
szey ikow —  oto najw ażniejsze i najbardziej w 
oczy bijące z tych  czynników .

W  świeede anglosaskim , k tó rego  in teresy  
życiow e czynią go szczególniej w rażliw ym  na 
ew olucje stosunków  azjatyck ich , od kilku  la t 
poły s ta je  ca ła  lite ra tu ra  o  przebudzeniu się 
Azji. Różni autorow ie, uczeni, podróżnicy, pu
blicyści sum iennie re je s tru ją  każdy obja.w tego 
przebudzenia się, pilnie kom entu ją  wszelkie 
p rze jaw y m yśli zbiorow ej narodów  az ja ty c
kich. I w szyscy oni są  zdolni w tern, że w 
A zji pow stał dla ra sy  białej w spółzaw odnik,

posiadający  zarów no te  sam e m ateria lne  a 
znacznie wyższe duchow e w arunk i ostateczne-, 
gc zwycięstwa. •

Siły duchow e renesansu  azjatyckiego sku 
p ia ją  się obecnie w  dwóch w ielkich ogniskach: 
Tokio i Moskwa. Jap o n ja  przeludniona do o- 
s ta teczności i zm uszona szukać za w szelką ce
nę terenów  zbytu  d la  nadm iaru  sw ojej ludno
ści, po w ojnie św iatow ej opuszczona przez swo- 
ją  sojuszniczkę A nglję a  w zam ian za  to  po
staw iona oko w  oko z A m eryką jako  bez
w zględną sw oją ryw alką, poszła z całą  s ta 
nowczością i św iadom ością d a l e k i c h  celów o )  
tmji polityki azja tyck iej, organizującej narody  
Azji ja.ko całość przeciw staw ną całej rasie bia
łej. A" :•

Odwieczną, ciężką i prym ityw nie zaborczą 
politykę az ja ty ck ą  ca ra tu  rosyjskiego prze
kształcili bolszew icy bardzo gruntow nie, na
dając  jej ch a rak te r i form y do tąd  niewidziane 
na  tym  kontynencie, —  pomocy i protekcji dla  
szukających  w yzw olenia narodów  azjatyckich . 
Azjatycki program I enina, może na jdonioślej
szy i najgłębszy ze w szystkiego, co zrodziło 
się w tej głowie, łączy w  dziwnie kunsztow ny 
sposób odwieczne w skazania  imperjalizir.u ro
syjskiego w Azji z planami kom unistycznenii 
na wywołanie rewolucji światowej i zburzenie 
ustro ju  kapita listycznego  atak iem  nie fron to 
wym  lecz wielkim strategicznym obchodem na 
sk rzyd ła  i tyły przez Azję, przez pozbawienie 
kapita listycznych  krajów  ic-h głów nych kolo- 
njalmych i pólkolonjainych rezerw  az ja ty c 
kich.

Moskwa i Tokiio nie ustaliły  jeszcze stosun
ku  do siebie w płaszczyźnie swoich dążeń i

działań pa-nazjatychich. Po okresach w spółdzia
łania n astęp u ją  m iędzy niemi okresy w spół
zawodnictwem Ciśnienie jednak  imperjalizinów 
europejskich i am erykańskiego na °h a  te  o- 
środki jest, tak  w ielkie, że zbliża je dto siebie. 
Nie je s t też w ykluezonem , że między M oskwą 
a  T okio stanie niebaw em  p a k t o podziale sfery  
wpływów w Azji, że obaj ci wielcy reżyserzy 
najw iększego filmu w w ytw órni historycznej 
podzielą m iędzy siebie robotę wedle pew nego 
planu.

W  jesieni roku 1920 bolszewicy _ wyprowa
dzili nowość do polityk i wiatowej- R yl to  
wielki kongres panazjatycki, zwiolany przez 
nich do Baku. W zięli w nim udział przedstaw i
ciele dw udziestu  siedm iu narodów  azjatyckich. 
T u  po raz pierw szy narody  a z j a t y c k i e  w y stą 
piły  jako  całość w yższego rzędu, przeciw sta
w iająca się Europie.

T eraz obraduje drugi z  rzędu kongres p an 
azja tyck i, k tó ry  w  dniu 15 czenvca o tw a rły  
został w Tokio pod egidą rządu japońskiego. 
P orządek  dzienny bardzo obszerny obejm uje 
m nóstw o spraw  ku ltu ra lnych  i gospodarczych. 
Nad w szystkiem i jed n ak  dom inują —  politycz-. 
110.

Na jesień tego to k u  zwołany został do N a
gasak i inny kongres o charakterze panazja- 
tyekim . Będzie to kongres wszechbudyjski, s ta 
now iący odpowiednik dla odbywającego się w  
Chicago kongresu Eucharystycznego. B ud d y 
ści w szystkich k ra jów  zbiorą się |u  d la  obrad 
nad pogłębieniem swojej religji i lepszem  przy
stosow aniem  jej do potrzeb nowych czasów. 
Potrzeba bowiem wiedzieć, że w ruchu pan - 
azjatyckim  m om ent religijny odgryw a rolę b ar
dzo znaczną i to głów nie w kierunku n eg a ty w 
nym , jako przeciw staw ianie się i zwalczani.* 
chrześcijaństw a. (s-i).

w Anglji. Istn ieje jednak  mało prawdoooaobień 
stw a, aby  rokow ania obecne doprow adziły  do 
pozytyw nego rezuluatu. Górnicy absolutnie

nie chcą się zgodzić 
pracy. _ ...

n a  przedłużenie czasu

PrzM o loM fa i f M ®  m ] o f e w y
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy14).

L ondyn, 2 lipca. W edle doniesień z T ange- 
przyw ódca plemion D żebala, Mulaj Acnmed 

B egger, rozw ija żyw ą akcję , by dalej prowadzić 
walkę z Hiszpanami. M iasto Y.ara, obsadzone

przez w ojska hiszpańskie, je s t znowu zagrożo
ne przez Riffenów. Liczą się ze wznowieniem  
ofenzywy.

  --------

P r o f i t  ml&mo u s ta n o w ie n ia  R a d y  s ta n u
Warszawa, 2 lipca. (AW). W  najbliższych 

dniach Z. L. N. wniesie projekt ustawy o usta
nowieniu rady stanu do laski marszałkow- 

iskiej.
R ada stan u  m iałaby być ciałem,

ceni w szystkie ustaw y, uchw alone przez Sejm 1 w ersytetów .

i d ek re ty  rządowe. Składałaby się ona w jednej 
trzeciez z członków  Sądu Najwyższego, w je- 
dnej trzeciej z członków T rb u n ału  administra
cyjnego, w reszcie w jednej trzeciej z p rzedsta- 

opinjują-jwicieli wydziałów prawnych (w szystk ich  uni-

L l o y l  O s o tS i m m m : z l S l  h m

1Konwent seniorów
(Telefonem od naszego korespondenta* 

Warszawa, 2 lipca. D zisiaj odbędzie się po
siedzenie konwentu senjorów Sejmu, n a  k tó 
rem  rozpatrzony będzie sposób załatwiema  
wniosków w sprawne zmiany konstytucji i roz
w iązania Sejmu. J a k  -wiadomo, poza projektem  
rządowrym w płynęły do laski m arszałkow skiej 
również w tych spraw ach wnioski Klubów sej
mowych. ,

SisnutiJisKo Kołn źudotosKfcSo asner 
zirlan Konstyiurli

Warszawa, 2 lipca. (AW).. Kolo żydowskie 
postanowiło negatywnie ustosunkować się do
pro jek tu  zmian konsty tucji, proponow anych 
przez rząd, z w yjątk iem  praw a, p rzysługu jące
go prezydentow a R zeczypospolitej co do roz
w iązania Sejmu.

Teka ministra oświaty
(Telefonem od naszero knresnondenta

Warszawa, 2 lipca. D otychczas jeszcze nie 
w yjaśniono, k '0  będzie desygnow any na mini
s tra  ośw iaty . Ja k  donosi jedno z pism, p. Śli
wiński nie przyjął propozycji p. B artla  co do 
objęcia przez niego te j teki.

Hftiisfer ro!nlcł(i)d u  E u fa * l£ $
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 b e ra . M inister rolnictw a Ra
czyński zwiedził w dniach 27 i 2S czerwca 
puszczę białow eską. W czasie sw ego  pobytu 
zain teresow ał się p. m inister szczególnie go
spodarką angielskiej spółki leśnej, któ ra  eks
ploatu je część tam tejszego drzew ostanu przy-

N. Jo rk u , gdzie przejściowo za dolara płacono 
50 franków. W kolach finansowych now ojor
skiej finausjery  u trzym ują, że powodów spad
k u  franka w Nowym  Jo rk u  donatryw ać się 
należy w odwleczeniu ra ty fikac ji um owy wa
szyngtońskiej o regulacji długów  wojennych 
Francji. ... „ j,

?3ii)ęde ktimcnnji przeciw BBjsitctn 
czerwonym u Ciilnodi

Pekin, 2 lipca. (PAT). K am panja przeciw 
wojskim  partji narodow ej została podjęta na 
nowo. Wu Pei Fu zajął Kuiiangling, Czang Tso 
Lin przygotow uje ofenzyw ę przeciw ko arm ji 
narodow ej.

(Telegram własny ..Nowej Reformy11).
Londyn, 2 lipca. Lloyd George wyjeżdża 28 

sierpnia do ftloskwy. skąd  uda się w podróż po 
Rosji. J a k  słychać, w drodze powrotnej zatrzy

ma się Lloyd G m g e  w Polsce celem pozna
nia ua m iejscu n.isr.ych stosunków  gospodar
czych i politycznych.

W s& m m  cc!i$)al3&!3 prcsz izus P i n  n ia«sy 
e sSMirsotfTinnynr dniu pracy

(Tcdeginm iskrow y „Nowej Reformy44).

Londyn, 2 lipca. Izba gm in przyjęła w trze- 
cien: czytaniu projekt ustawy o wprowadzeniu 
ośmiogodzinnego dnia pracy w kopalniach wę
gla. 1 staw ę przyjęto  332 glosam i przeciw 117.

1’odczas ob iad  przyszło do burzliwych scen. 
gdy członko\ ie partji pracy stawiali zacięty  
opór przyjęciu  ustaw y. Poseł partji robotniczej 
Jones dopuścił się przyiem  obrazy lorda ad-

o-

ALEKSANDLR DROZDOW

m h z i m w m m
(Przeiozyl z języka rosyjskiego Kazimierz 

Downar).

(Ciąg dąlezy). 2

A Głos ten  żałosny odczuł i usłyszał jedynie 
Lolubow , sześćdziesięcioletni z rządu  liaro- 
Jo-wego m nńster, drobny, trzęsący  się starzec, 
z siweim włosam i n a  skroniach, k tó rego  ani la 
ta, ani u tracone w raz z niemi, in teresow anie 
się sw7ojem  osobistem  życiem , nie m ogły skłonić 
J o  ucieczki razem  z resztą  gabinetu . Ten głos 
z oddali odbijał się mu w m ózgu ciężkiem i m y
ślam i o rozbitej znowu wierze w trium f praw 
dy  i przyszłość m łodej, rew olucyjnej R osji —  
.tej Rosji, k tó rą  jak  m atkę  kochał i k tó re j 
dzieje opisyw ał w sw ych długich, szezególo- 
Jv_ydi pracach  h istorycznych, w  żaden  sposób 
IUo m ogąc pogodzić swego życia z tą  trzecią 
s tw o 111̂ ’ n ‘szczi!c;t  i zabijającą każde jebie--.

ss Gołubow uje uciekał nigdzie, nie żądał przez 
terCiOn mo oru -wyszukiwał w swej pam ięci 
znajom y c i, u których będzie m ógł się ukryte 
m niej lnb Więcej bezpiccznie. R ano, uścisną
wszy kolegom  dłonie, m okre \ chłodne, pożar- 
tow aw szy n a  w idok słirzyw ioncj grym asem  
strach u  tw arzy  m m istu p rezyden ta , powoli

i w siadł do dorożki, k tó ra  trzęsąc się i piszcząc 
na  różne tony zawiozła go do domu.

W  dom u w szystko było ja k  daw niej, w szyst
ko szlo system atycznie, jak  dopływ ające już 
do k o ń c a  dni jo g o  ż y c ia . W  liiczein nie odbijał 
się odgłos panicznej trw ogi, oraz zbliżającego 
się niebezpieczeństw a, k tó re  z-zucało tak i cień 
na  domy, ulice i m iasto cale. W przedpokoju 
czuć było zapach nafta liny , w  stołow ym  o za
kurzonych od s trony  ulicy i nagrzanych  na  
słońcu oknach paehniala ziemia świeżo podla
nych doniczek z kw iatam i, oraz w o fi zawdę- 
dlych, um ierających z b raku  w ody ró/., w k u 
chni przebijał zapach benzyny z m aszynki, o- 
grodowrych truskaw ek , prz ■,-goto wy wany ch
do obiadu. J a k  zawsze, jak  eodzień...

Żona w nuka, N atusia, siedziała w jad a l
nym , przy m ałym  stoliku, z k tórego zabrano 
Jo  kuchni sam ow ar, i biaiemi trochę spuchnię- 
tem i palcam i k lad ia  pasjansa, k tó ry  nigdy 
nic w ychodził, a  byl zajm ujący PJ t-aniem, czy 
też może teraz  wdaśnie nareszcie w yjdzie.

Po przyjściu do dom u Golubow, ja k  zw y
kle, um ył się, uczesał tw arde, obcięte k ró tk o  
w ąsy. uperfumowmł chustkę do nosa w-odą ko- 
lon.-ką i nilodzieńczym  krokiem  w szedf do 
stołow ego pokoju. Tutaj pi-zeczytał najśw ież
sze gazety , k tó re  zgt dnio zapew m aty, że bol
szewicy są  rozbici pod s ta c ją  Czarna Rzeczka 
i uciekają  w panice, oraz, że giupim  i złym , 
niegodnymi nazw y obywatela? je s t każdy;

miralicji Ponieważ Jones nie cbcial cofnąć 
brązy, m usiał opuścić salę obrad. :

Słabe wiUtKi zwoiiczfnin slrejka
(1'clegram iokrowy „Nowej Refarmy*1). pjjN

Londyn, 2 hpca. Z dobrze pointorm  wTanych 
kół donoszą, że toczą się nieoficjalne rokowa
nia w sprawie zakończenia strajku węglowego

już wwstrzaly re .*» o!’-'erow e i karabinow e, k tó 
rych odgłosy do ihodziły w g iąb  m ieszkania 
Gohabowa, wj w ołując w rażenie upuszczanych 
sznurów korali na asfait, a  w  szi'by  okien, 
głucho, wściekłe i nudnie  uderzał w rzask osza
lałych uhc.

cz ',z\ -'"'••cli na liche warunld pendesz-
CTćGUia fObOUl. ko)V ZRtrudliiopy<;h pj zt>z tt$ 
spółkę, - , . .

lm m  no iiOfiOAcłi
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 lipca. Uchodzi za pewme, że 
w ojew oda jioznański, p Bniński, ustępuje ‘ ze 
sw eęo stanow iska. Również, wmdle jx?glosek. 
ma ustąpić wojewoda nowogrodzki, gen. Janu- 
szajtis. Ja k u  jego następca w ym ieniony je s t b. 
kim rtarz dla ziem wschodnich, p. Osmolowski.

toahowinj sookelt fronRc fmne.
(Tełegram iskrowy „Nowej Reformy4*).

Paryż, 2 łipea. SDadek franka francuskiego 
trwa w dalszym  ciągu i przybiera n  a gw ałtów  
ności.

3  E e a s - t u
Warszawa, 2 lipca.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu marsza
łek zawiadom ił o w ycofaniu plfzez rząd szere.:u 
ustaw7. W nioski, zgłoszone w zw iązku z tern, o- 
dcslano do komisji.

Izba v,i-z\stąpiia do p ro jek tu  ustaw y o pou-;t- 
ku od iokali. Po dyskusji przyjęto  szereg po
prą wrek.

N astępnie izba przegłosow ała popraw ki Se
n a tu  do pragm atyk i nauezyciJskiej. i rzciek ł 
[>oprawkę, p rzyznającą ty tu ł profe-st°ra. nauczv- 
cielom o w yższem  w ykształceniu , o raz •■«•//• iB 
gnięto moc usfawry na ślasKi* w ijhw M iu* j

W dalszej dyskusji nad noweją '<!ę uslawY 
o szkołach akademickich przyjęto na^iępuycą  
poprą wTkę:

kSiutłenci wydziału prawniczego uniwersyte
tu w Krakowie i Lwowie, k tó rzy  odbyw ają 
s tu d ja ' w edług niniejszej ustaw y i uzyskali 
..'zględnie uzyskają  niższy stopień nnuknw-. do 

2 i r. T i r a n ie ,  tflkżo ubiegać Mę O WVŻ-
szy stop ień  naukow y, (dok to ra) w edług daw 
nych przepisów , lecz ty lk e  do 31 g rudnik  i 9^-8 
roku«.

N astępnie Izba za!,at;viła zgodnie z wnio
skiem komisji* popraw kę Senatu  do ustaw y o  
opłatach stemplowych, poczem m w sa> u > ’ o 
do drugiego czy tan ia  pro jek tu  > o zwal
czaniu nieuczciwej konkurencji. W glosow aniu 
odrzucono w szystkie popraw ki i przyjęto usta
wę w drugiein czytaniu w edług  p ro jek tu  komi
syjnego.
, Przystąpiono do ustawy karnej i po k ronki-j 

dyskusji ustaw ę przyjęto w drugiem  czytaniu, 
odrzucając w szystkie popraw ki.

N a tern porządek dzienny wyc-zerpann. ND-
B aissa ta  je s t nieuzasadniona rzeczowo szalek zakom unikow ał, iż w płynął wniosek

p h n r f l . i f ł i ł r  c n n l r i i l n n u i t i i r  rr n i  t  « - . . . .i m a wszelki char aa  te r spekulacyjny, z drugiej 2 LN. 
s trony  nesym.styczny nastrój wśród społeczeń- ‘ 
stwa przyczynia się wrydatn ie  do deru ty .

N a giełdach zagranicznych frank również 
znacznie strac ił n a  kursie, w szczególności w

Ch N., Ch. D. o zmianę konstytucji.
N astępne jKJpipdzenie odbędzie się w pon;e- 

działek o g-odz. 3 popołudniu. N a porządau  
dziennym  je s t pierwsze czytanie rządowego 
projektu w sprawie zmiany konstytucji.

zmę-R zucając g aze ty  Golubow przem ów ił 
czonym  głosem;

:—  Ot, jakże  wiecznie to  samo —  N atu- 
siu —  u padają  jedni, p rzychodzą drudzy, ci 
też w  sw ojej kole. podają, jx»dejmują g łow y 
mni. I  tak  uderzenie za  uderzeniem  ok ręca  się 
jidnako-we ustaw icznie to  sam o, pokurczone 
koło rosyjskiej rewolucji. Gdzie wodzowie, 
gdzie głos narodu? Fiei wsi, ja k  korek  p ływ ają 
po w zburzonej fali, bezsilni i słabi, a  głosu n a 
rodu nie słychać, g«de pod stosam i rezolucyj, 
■wezwań, obietnic i dekretów . Jedno  ty lko , co 
j^st praw dziw ie czerwonego w  naszej rew olu
cji, to  krew ... *'

T asu jąc  giętk ie, atłasow e k a r ty , szybko 
m rugaj 
mówiła;

A ch jak  ja  mam tego w szystk iego  ' do 
syć, ja  nie mniej zmęczona od aebie, dziadziu. 
T y  je ste ś  s ta ry  i rozumny, ja  m łoda i głupia-. 
Młodzi i g łup i chcą żyć. T y  m yśńsz ty lko  o tern 
dokąd  się u d a  na  spacer tw o ja  prababka-histo- 
rja-, a  ja  m arzę te raz  o zagran icy , gdzie je s t 
inne życie, o tom, że Szurka rzuci sw ą kano- 
n ierkę, sw oją p artję , sw oje zbałam ucone ide-

ia s u ją c  giętk ie, a a r ty , szyuau
n ru g a jąc  oczym a o dużych źrenicach, N atusią 
Nóv d a ; /  -N % -f

- ______ _ ------- — -------------,    k t o i
zszedł po tgranilowyon, strzępam j sznurów  ob- w ierzy pogłoskom  i poddaje się prow okacji, jje  i zam knie m nie, ja k  la lk ę , '- w  głębi k a ju ty  
rzuconych schodach d w orca  , kblejow ego, J ^ Tym czasem  w  calem  m ieście^ i-rzesz^zały okrętow ej, ab y  pop łynąć^  gdzieś n a  Bosfon_

Dobrze to czy tać o rew olucjach w tw oich k s i ^ ! £ arZCato® CZOl° ’ znam ionujące siluą kiedvŚ
żkach lecz przeżyw ać je niew esołe. \ y /U y s tk c  minęło, w szystko przeszło, zaw at
nl-rtr1 z[ : ezne.m ' ’ ^  emj Pa a n u ,luo się i czas już doprawrdy  przestać kocłiać

ł b ’ Wale1t n a o ®?m ^  “ “ . l udz i .  Rosję, czas t  w szystko zamienić ,a
o-wrtraln . P3wa y  s1? I®7 _ Y ac arz, lub j a k j ^ p ^ j  cm entarny , lub ciszę pokoju starca  
gw iazda i ztiOwu zbiegały się akyira-tme w kup- ,k jan k a  m>rJ ^  kaw v ^  L  sto ,ikll

Dzisiaj słyszałem . N atusiu , głoe przekleń
stw a, ogólny  glos w spółczesnej rewcuucji. J e s t

ze szk lanką porannej kaw y na  nocnym  stoliku 
w śród leniwo, spokojnie p łynących myśli. 

Golubow w reszcie położył się, naciągnął prze
od niezno-w  nim i twoja*nuta Taik tak* m ^ e  dziecko ! cie’ 'ldio na g ,ow ę’ zakT w ając sie ... i i - i  ’ j ’ i - • snych much i leżał opuszczony, stary, strąca

my smy zawsze lubih wygodę, spokoj, cmen- - '  . , ostatriu okruchy życia,
tara, rodzinne groby i nudę symbolów, —  | Ji ° Z SielJie ostam ie oKiuctiy zyca .
śmy w ychw alali śm ierć i umieli

my-
um ierać, b a - 1 Jed n ak że  myśli, sprzeciw iając się jego woii

...............................................   • • rr, 1 , i chęci spoczynku, liieus.annie snu ły  Się w mó-
lism y Się życia i m e um ieliśm y zyc T y  kl, - \  » u ^ j pod okryciem  j.uześciera-
dziesz pasjanse, a  ja  dym isjo row any  } n i k o m u no nie wirlzim „tihn  hv-
jaż nie jx)irzebiiy starzec, zam ykam  oczy i je
stem  zmęczony. Rrzyjem nie je s t być zm ęczo
nym . Ot, słychać jak  szeleszczą rozkładane 
k a rty , m iarowo, jak  puls h istorji. W szędzie)k ;órą k - ^
i we wszysfekiem slychac je j nigdy nicusta-^ . ^ J
jacy  krok  Ona idzie. Ona w idziała już wszyst-

d ła , gdzie n ik t go nie w idział, gdzie cicho by
ło jak  w s y p i a l ń . ,  stanę ła  mu przed oczyma 
o k r a d z i o n a ,  oszołom iona, prostow losa, pokry
t a  sączącem i się ranam i, ok rwa wio na  Rosja,

ko. Cóż znaczy d la  niej upadek nędznego m ia- U iw ą, ezorwonft panicludę żałobną na
s ta , m alutkiego pullKlUJ na  kuli ziem skiej? zgon m edaleki. Dopiero teraz  ujrzał ją  do

Golubow uczul się zmęczony, przeszedł do 
gabinetu , opuścił płócienne s to ry  i rozebrał 
się, postękując za każdym  razem , k ied y  m u
siał się schylać. P r z e d  położeniem  się do łóżka, 
s to jąc  przed lustrem  i op iera jąc  się ręk ą  o stół,
długo patrzał na  sw e zw iędłe, s tarcze  ciało, 
ok ry te  białą bielizną, szyję, n a  k tó re j w ystępo
w ały  wyraźnie ży ły  j zm arszczki ponad czer
woną lA ja  obrębionego kołn ierza  koszuli. W lu
strze w idział swe niebieskie, dziecinne oczy, 
u ję te ,w n ciem na opraw ę oczodołów, szerokie

śpiew a ona, z załam aneini rękom a jak ąś ję-
swój 
nie

możliwości w yraźnie i jasno,' w prost fizyczn e 
czuł, ze stoi oto przeu nim i w ytężając wzTok 
p a trza ł jej p rosto  w  oczy. W oczach t, c była 
ciężka, n ieruchom a rozpacz i czarna jakaś nie
naw iść, k tó ra  uderzy ła  go jakby obuchem- 
w czoło. -  On również jest jednym  z tych ło
trów , k tó rzy  zgubili ojezvznę. On nic me zro
bił. N ak ładał czarny tużu rok , siedział za m o 
m sterjainem  biurkiem , m yślał, rozkaey.WńJ, 
mówił i nic nie zrobił. *
S  * — ------------ i (C. <L a;i



N O W A  R E F O R M A

DwudziastopiącSoleeie 
„Wieku Nowego”

G rupka ludzi, praeważiiio ■młodych, lobda- 
nzoną sporą dozą. optym izm u, zapału i w iary w 
szczęśliwą gw iazdę, porw ała  się przód ćwierć 
wiekiem na czyn. k tó ry  w  dziewięćdziesięciu 
dziewięciu w ypadkach na sto grozi skręceniem  
karku .
* W  ciągu tego czasu zanotow ała bibłjogra- 
ja  polska d ługi szereg wyckrwniotiwi periodycz
nych, zapow iadających w .prospektach szum
ne hasła i program y. "Wszystkie ono jednak 
podzieliły los jednodniów ek. "Wyczerpały się 
fundusze, nowe k ad ry  czytelników  odpow ie
działy na  apel, sk ierow any do nich obojętno
ścią i pozostało jeno, budzące niem iły p o 
sm ak, jedno więcej rozczarowanie.

Losu tego uniknął w yłącznie »W iek Nowy*. 
T rafił widocznie w odpow iednią chwile, ugru
pow ani u jego kolebki dziennikarze, umieli 
pracow ać siarczyście, zaadi doskonałe sfery, 
k tó rych  zdobycie stało  się ich program em  i ce
lem.

Złośliwe uśm iechy niedow iarków -pesym istów  
'zastąpiły  równie kostyczne uwagi. P okp iw a
nia sobie i żartow ano, nie zastanaw iając się 
n ad  tem  w  swej krótkow zroczności, że w łaś- 
nio w tych rzekom o dowcipnych konceptach 
przebija się stw ierdzenie isto tnych  zasług no
wego pisma.

—  5Wieki- czy tu ją  Stróże, kom iniarze, k u  
charlti i ekspresi...

N iezaprzeczona praw da: czy tu ją  i oni, ale też 
sięga po jego num er skw apliw ie i in teligen t i 
człowiek, p ia s tu ją c y  naczelny urząd, i kupiec 
i  przem ysłow iec, »W iak Nowy* zdobył sobie 
bowiem rzadko spo tykaną u  nas popularność, 
k tó re j nie podw aży żadna konkurencja , choć
b y  obdzielała prenum eratorów  przysłowiowemi 
złotem! zegarkam i.

Zasługą »W ieku« pozostanie na zawsze, ze 
dla czytelników pism perjodyc-znych pozyskał 
ko la , k tóre  dawniej nie odczuw ały potrzeby 
tak ie j lek tu ry , że —  co więcej —  całe rzesze 
ludzi w prost czytać nauczył. To nie fikcja, lecz 
rea lna  praw da.

Koncepcie rze zapomnieli, iż naw et o Józefie 
Ignacym  K raszew skim  w yrażali się slośliw ie 
augurzy  ówczesnej k ry ty k i, że do salonów  
(wprowadziły go pokojów ki i ekonom ówny, a 
jednak  w dn iu  jubileuszu półwiekowej pracy  
u derzy ła  przed Kraszew skim  w hołdzie cala 
Polska, a  jak o  jedną z w alnych zasług jubi
la ta  podkreślano fak t, iż z salonów  w yrugo
w ał wszechiwładzfwo powieści francuskiej.

Śmiech je s t  ła tw y , nie nuży i nie kosztuje 
nic. Codzienna żm udna orka, zwłaszcza na  te 
renie, k tó ry  musi się w ykarczow ać, usunąć 
chw asty  —  daje dopiero praw o <l'o uznania  i za
sług.
• A  redak to rzy  i w ydaw cy * Wiek u Nowego* 
pracow ać um ieli i pracow ać chcieli! W iara w 
powodzenie, zapal i m łodość stw arza ły  cuda, 
dodaw ały  bodźca, pesym izm  w yrzucały  za se t
n ą  górę i rzekę.

Pracow ali n iestrudzenie, stw ierdzając  z r a 
dością, że w raz ze zdobyciem  now ych kad r 
czytelników , rośnie i m ają tek  ad  hoc zaw ią
zanej spółki, a  pełne kasy  pozw alają na  ciągłą 
rozbudow ę w ydaw nictw a, w prow adzanie doń u- 
lepszeń i now ych działów.

P a  la tach  dw udziestu  pięciu »W iek Nowy* 
posiadł okazały  gm ach w  śródm ieściu, pierw 
szorzędną drukarnię, praw dziw ie europejski 
lo k a l redakcy jny  i —  co najw ażniejsze —  za
ufanie oddanych sobie w iernie czytelników .
1 Spraw y dobra  powszechnego m iał ciągle na 
oku, godnlości dzienn ikarstw a polskiego na 
szw ank nie naraził, w  dn iu  więc jubileuszu z 
dum ą spoglądać może n a  przeby tą  drogę, 
j- Pozostaw ił za sobą sporo kłód i złomów, ta 
m ujących swobodę ruchów , sporo cierni, ra 
niących dotkliw ie —  dzisiaj p łyn ie  w artko  z 
rozpiętem i żaglam i, spokojny k> przyszłość, 
k tó re j nie grożą już ni tucze ni grom y.

Jub ila tem  jest *\Viek Nowy*. ty tu ł ten  je
d n ak  w  równej m ierze należy  się i tym , co 
stanęli u kolebki w ydaw nictw a przed ćwierć 
w iekiem , a  s to ją  w  pierw szym  rzędzie jego 
w spółpracow ników  i dzisiaj.

N a naczelne miejsce w ysuw a się w śród nieb 
n aczelny  redak to r, zasłużony i powszechnie 
kochany  i szanow any prezes T ow arzystw a 
dziennikarzy polskich, Bronisław  Laskow nieki.

W  służbie publicystycznej zdlobył sobie szli 
fy generalskie, posiwiał, nie tracąc  nic z m ło
dzieńczego prawdziwie zapału  i tem peram entu , 
U rodzony to dziennikarz, odczuw ający dosko
nale n astro je  w śród czytelników  »W ieku No
wego*. Człowiek praw y, ch a rak te r  m ocny, nie 
zbacza n igdy  na  m anow ce. I  jako  red ak to r j 
jako  prezes zrzeszenia dziennikarskiego, dzier 
ży  w ysoko sz tan d ar p rasy  polskiej. Kolega" u- 
czynny, zw ierzchnik w yrozum iały, bezstronny 
i spraw iedliw y, przetrw ał chlubnie n a  stan o 
w isku, p racu jąc  równocześnie z pożytkiem  w 
Rudzie m iejskiej, Die cofając się nigdy przed 
w spółdziałaniem  w przedsięw zięciach dobro o- 
gółu m ających n a  celu.

Obok niego od la t dw udziesiupięciu zasiada 
za biurkiem rodakcyjnem  przyw iązany szcze
rze do »W ieku« Leopold Szenderowicz, a  ze 
zm arłych założycieli w ydaw nictw a wspom nie
nie należy się śp. Zygm untow i Haiaoińskiemu- 
i śp. J a  s tr/.ęl>co w i-Pop lawsk iem u. P ierw szy z 
nich, jak o  w ydaw ca ^Naszego K raju* zapisał 
się  wdzięcznie w pam ięci wielu pracowników 
pióra, dzisiaj głośnych i znanych, ongi w stępu
jących  nieśmiało w szranki literackie. W  i-Wie
k u  Nowym * ^harow ał*  od św itu do nocy, 
w zm acniając nieustępliwem i zabiegam i i ener
g ią  j e» °  podstaw y finansowe. Drugi, typow a 
^ sze ro k a  natura* , lekkom yślny może zbytnio, 
n ie  pam iętający o ju trze , należał do kategorji 
ludzi, zdobyw ających ty  t IIP * zlo ty  chłop*. —  
D ziennikarz doskonały, posiadał s ty l c ię ty , 
częstokroć przyostry , w  nowem  piśm ie był toż 
nabytk iem  bardzo pożądanym .’'  \

W 1 5 0  rocznice, nsessauisJaścś Stinów -Z jełJaocz «nych
W FiladeJfkji otwarto, jak donosiliśmy, wysta-, wystawy, przypominającyo-h 13 państw, które w 

wę powszechną dla uczczenia 150 rocznicy nieza- 1 dniu 4 lipca- 1770 raku ogłosiły na kongresie w Fi- 
wislości ■ Stanów Zjednoczonych. — Rycina po-jlatW fji swoją niezawisłość. ,
wyższa przedstawia 13 kolumn przed gmachem j w.ó' *

eie 300 złotych. IV zefealym roku przystąpiła gmi
na izraelk-ka do Towarzystwa przyjaciół bibljo-
teki Jagicilloi'ii?kiej. jr.ko członek założyciel.

WYJAZD UCZNIÓW DO PORĘBY WIELKIEJ. 
W sobotę, 3 bm,, zgiroma.Jizą się uczniowie, wysia
ni -na liipicc przez Towarzystwo kolonij wakacyj
nych dla giran. miasta Krakowa, do koionji w Po
rębie Wielkiej, o godizinśe 8 ra.no przed głównym 
dworcem kolejowym. Opiekę nad tą serją uczniów 
w liczbie 110 obejmie kierownik kolonjii, profesor 
WI ul. Koch.
RADA WYZNANIOWA GMINY IZRAELICKIEJ

na ostatni cin pos-iedizonau pod przewodnictwem 
prezydenta gmiiny dira Landaua odbytem, uchwali
ła  na podstawie referatu inż. Weinbergera, rozpi
sać rozprawę ofertową na budowę domu puzedpo- 
grzebowego na nowym c-men-fanzu. Budynek ma 
być ukończony we wrześniu b. r. Rada uchwaliła 
na ten cel kredyt w kwocie 45.000 złotych.

NAGŁY ZGON. Dzisiaj o godzinie 10 rano w 
chwili, gdy wychodził z kościoła Marjackiego. 

upadł na bnilk i zmarł nagle Stanisław Czamom- 
t-iki, la t około 70 liczący, włiścicioJ dóbr, zamie- 
sizlkaiy przy ulicy Siemiradakiego 1. 23. Wypadek 
izgromadził tłumy ciekawej publiczności. Zwłoki 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej.

Szkoda, żo tv całości tak  dużego i miłego ze* 
społu braknie p. Zimińskiej.

l e i f r  s i i e j s k i  
a. Slinttz]]
Forz^tek o g< 
7'00 wieczór

G O i  CIN WE W  Y3 T Ę P  Y

filEKSAMSSA HOISSIEGfl
znakom itego tra fik a  wszechświatowej ehtwy  

w- tragedii & o£okJesa

K R Ó L  E D Y P
T eatr

FfCWOŚCl"
Zrzesi. artjsióii tiraai.
Początek o ęodz, 

8 wieczór.,

Z powodu generalnej próby sztuki Lasonia p. t

L E W A  ŻO N A
PST - T ea tr  z a in k tiię ty .

® p H  oj procesie 
ukrsłilsłiłcłi temrcstdB m Lassie

Dzień 3 lipca jest nie ty  lido świętem  AYie 
ku Nowego«, ale całej p rasy  polskiej. Życzenia wników umysłowych, zamieszkałych w obrębie 
biegną k u  niem u gorące i szczere: oby w naj- województwa krakowskiego, 
dłuższe la ta  z równym  zapałem  służył ty lko 
dobrej i słusznej sp ran ie .

—  Michał Rolle.

Zo L w o w a  donoszą:
Po 6 -godzinnej naradzie, ogłosili wczoraj sę

dziowie przysięgli w erdykt w procesie 12  uk ra
ińskich tero rystów , na  podstaw ie którego try 
bunał w ydal w yrok następujący:

 ____________  O skarżony Iw an  Pasław ski skazany  został
; na 5 la t ciężkiego więzienia, Mikołaj Jasińsk i 

woncji na akcję doraźną dla bezrobotnych praco- na 4 ja^3j Mikołaj Bihun na  6  la t, Jarosław  Ba-

‘ Pcrtolafy sikolsictea paisKieśa 
na cjytMźctBła

J  W arszaw a, 2 lipca.
N a w czorajszem  posiedzeniu Senatu  obrado 

w ano nad spraw ozdaniem  korni
i k u ltu ry  w  
w yehodźtw ie 

Po referacie senato rk i Szebcko, przy jęto  n a 
stępujące rezolucjo komisji:

S enat w zyw a rząd, aby: 1) bezw zględnie ob
staw a. p rzy  praw ach , zabezpieczających dzie
ciom naszych w ychodźców  ośw iatę w języku 
ojczystym ; 2 ) zwrócił w iększą uw agę na  za
k ładan ie  ochron,

P o d a m *  o  p o s a d y  m i w c z y e i c l i  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h

Ministerstwo oświaty zawiadamia, że na przy
szłość nauczycielami szkół powszechnych będą za
sadniczo mianowane jedynie osoby, które posi-ai- 
dają przepisane kwalifikacje do nauczania w 
szkołach powszechnych. Wszystkie podania o po. 
sady należy przesyłać nie do inspektorów sm ol
nych, Icc*z do kuraloi jum togo okręgu szkmnego, j godneg0  w yroku ze w zględu na  to, iż oskarżeni 

którym kandydat pragnie pracować. Do podań n ;e działali dla w łasnej korzyści.
zaprzeczył

— ------ , ~.Ja  —  — -....-....j  -------, _ .junjazy uineiiii liułumu oskarżonych w napa-
' odpisy, choćby nawet uwierzytelnione. P odana f cizie na  wóz pocztow y we Lwowie, oraz fak t 
bez dokumentów oryginalnych będą zwracane bez Ka.m 0rdow ania przez D ubaniew icza posterunko- 
rozpa,trzema. jw ego Grom adki., po tw ierdza jąc• na tom iast za-

ranow ski na 3 la ta , Rom an Baranow ski na  3 
la ta , A ntoni M edwyg na  3 la ta , D m ytro Duba- 
niewicz na 8  la t i A ndrzej O łyński na 3 la ta .

Pozostali oskarżeni Szm uski W łodzim ierz, 
M ikołaj KowaSyśko, W łodzimierz Lupul i A n
toni S tefaniszyn zostali uwolnieni, 

j Zarów no w erdyk t sędziów przysięgłych, jak  
i w yrok trybuna łu  należy określić, jako  wysoce 

I liberalny. C lm raktcryslyezncm  jest, iż przewo- 
jdniczący Jawy przysięgłych po odczytaniu  w er 
dyk tu , zwrócił się z prośbą o w ym ierzenie ła-

. w
sji ośw iaty ;należy dołączyć, oprócz innych wymaganych za-j W erdyk t sędziów przysięgłych 

spraw ie szkolnictw a polskiego n a ' łączników, oryginalne dokumenty szkolne, a  1110 ’ m iędzy innem i udziału

T E A T R  „B A G A T E L A "
Dziś diua 2 lipca o godzinie 8*15 \v‘eczćrem

TEA TR  Q V i  PRO QUO
z Warszawy pod dyr. Jerzego Boczkcwsliiê o

S E K S S  J , « 9 !
wielka rew,a aktualna w 2 akiach (10 obrazach) 
Reżyser: F. Jarowy Kape'm.: A. Presburger 

Udział biorą: ^
H. Ordonówna, H. Buczyńska, S. Karlińska. J. 
Szymbcriówra, I. Topolnicka I. Kociolkowska, 
F. Jaiośy, A. Dymsza, M. Wawrzkow cz, E, Mino- 
wicz, S. Be! ki, U. \S ojnar, J. Ciesielski oraz balet

nr K IN A  TH i!*)!

niewieJikiej l ic z b y  w o ln y c h
lży w interesie kandydatów wnoszanie po 
a«idę „w jakicjkołwic-k miejseowoścd!1 lub

 ..........: "t n 11 a a L-Łf .b 11 1451 O, Tć.nin f* i w

Wobec stoBiunkowo 
posad, leż 
dań o po1
przyuiajnHiiej wyuiiemaaaiio kliku micjscowoeci, w 
których kandytlat pnignąlby uzyskać p-osfldę. In- 

wołnych posad można otrzymać 
m inisterstwo 

będzie udzielało.

ibójstw o Grom adki, zdradę głów ną

oraz ośw iatę pozaszkolną;
3) otoczył najczujniejszą opieką te  skupienia 1 fOTm' lcj c Co ^  .......  ____
polskie, w k tó rych  daje  się zauw ażyć niechęć w kuratoriach okręgów saikoinycb, 
lub choćby obojętność dla ośw iaty polskiej, O światy intooiKicyj takich nće będzi
zbadał p rzyczyny tego stanu  rzeczy i usiłow ał j
stosunki te  napraw ić; 4) m inisterstw o ośw iaty  | W y l e w  O d r y
przy wyborze pcrsonalu, przeznaczouego dła, 1 y B e r l i n a  donoszą-.
zkół polskich za g-ranicą. powinno się k ioro-j Koftrzyń i szereg miejscowości nadodrzarfekłcb' 

wać n ie ty lko  zaw odow cu* kw alifikacjam i, ale ZU|jCkiie zalany wodą, dochodzącą do 2 p ię-; 
także w ysokim  poziomem etycznym  kandyda- lra. odra rozlała sio na olbrzymich przestrzeaiiach, ■■ 
tów  i już stw ierdzonem i w k ra ju  w ynikam i )K) jej stronach w środkowym i dolnym jej 
pracy  pedagogicznej. W  głosow aniu kom isja biegu. &tan wody na Odrze dotychczas się n io ‘ 
p rzy ję ła  całą  rezolucję bez zmiany.

N astępne posiedzenie Senatu , zależnie od 
prac sejm ow ych .odbędzie się 13 lub 14, ew en
tualnie 23 lun.

i mne ra-
! bunk i.

W yrok w yw ołał c łbrtyn iie  w rażenie na  au- 
dyiorjum .

 ̂zmniejszył, natomiast na Łabie daje się już zau 
ważyć pewne opadanie.

W ylew y w  J a g o s la w j ł
/. B e l g r a d  u donoszą:
Z powodu ustawicznych deszczów, wezbrały 

Dunaj, Sawa, Wader, ‘ Dryna i Drawa, jako też 
wiele iniinych rzek. powodując wielkie szkody. Nic 
które, dzielnice belgirauzkiic zostały zalane.

S k u tk i  t r z ę s i e ń  zieisii
Z B e r l i n a  donoszą, żo skutkiem trzęsienia 

Ziemi, w kilku miastach nad Renem zawaliły się 
domy. W Karlsruhe skutkiem silnego trzęsienia 
aarysowal się silnio gmach urzędu pocztowego 
i elektrowni.

Z M e d j o l a n u  donoszą:
Wskutek trzęsienia ziemi, 10.000 ludzi znajduje 

się bez daichiu nad głową. Ogółem Mitoz-ozony eh zo-

M M m m i A
N N  K raków , 2 łipca.

P o m o c  d la  lu d n o ś c i  w o je w ó d z tw a  
k r a k o w s k ie g o

Z województwa komunikują nam:
Wojewoda krakowski, p. Ludwik D a ,r 0 w ,4V i, 

bcawlwznie po ogłoszeniu nominacji, przybył 
z Lodzi do Warszawy, celem podjęcia natychmia
stowej akcji u władz cem-taiilnych w sprawach, bę
dących w związku z katastrofą powodzi i bezro
bociem. Na konferencji u ministra pracy i opieki ] 500  domów, a S.JOO jest ciężko uszkodzo-
społocznej, dra Juukieuićzp, w której Wzięli udział ■ liyCihi Są to przearaaniie domy s-tare, gdyż nowe 
przybyli w tym celu z Krakowa: naczolnik wy-1wy, irzym*!y trzęsienie. Ofiar w ludziach jest nie- 
działu pracy i opieki spoleoznej dir Kwiatkowski, ^  z powodu gorą-cp, przebywają
om z  naczolnik wydziału rolnicitwa i wotwynarji j p r a l n i e  poza domami. , , • :
dr Szymneiik, przedstawił p. wojewoda Ezczególó-i ^  S a m a r a n g  donoszą:
wo położenie warstw, dotkniętych wylewami, żą-j J a k  dotąd s,twie.r<izfflvo, deutłaem trzęsienia z:e-

30.000 złotych
Celem przyjścia z pomocą w zasiewach ludno*! głową. Wysłano wojska

wyłącznie do tubylców, p Zowotliu zapaidaiui.
] d o m ó w , ty s ią ce  ludzi potos-tuly besz dachu nad

i lekarzy colom niesienia
ści roiniezej, wyjednał p. wojewoda u wicemkń- 1 pomocy, 
et-ra reinietba, Raczyńskiego, na zasiew miesza- J Londyn, 2 lipca. W edle dalszych doniesień, 
nek na paszę kredyty w wysokości 20.000  złotych, p 0 (j czfllS osta tn iego  trzęsienia r .a m  w  póhioc- 
z cizego 8.000 złotych zostało już uyafctygnowfuie. n „ m Fśjplpizle zginęło 110 osób. J a k  donosi »Dai- 
Pomoc ta byłaby doraźną, niezależną od pomocy News« skutk iem  trzęsienia zostało zburzo 
fcredytiwrej jesiennej, potrzehne-j ze względu n a ! n ,,ch 4 .2 8 O domów. »
zasiewy jes.;«).ne i zintozcauie pasz. R elacje z P ad an g  na Sum atrze podają  liczbę

Następnie udał się p. wojewoda, do ministra ro- {0 j ia r na  2 0 0  osób. i ! .
bót, publiozinycli, inż. Biamiew-dkiiogo, gdzie uzy-gdzie
slcaf pizyrzeczemie podwj^ższenia kredytów na na
prawę dróg. i mostów, aufeaczonych powodzią, oraz 
znalazł życizliwe przyjęcie dla prochy o kredyt 
300.000 złotych na jak uajapieswwejś®® wykona
nie robót około obwałowania W idy w powiecie 
ohrz, moWikim i oiwicciinśkiin.

W sprawie żywo obchodzącej rolników i miesz
kańców miast i mia.-toezok, którzy stracili budyn
ki z powodu wypadków wojennych, uzyskał p. wo 
jewoda przyrzeozeciie p ministra, żu dołoży wszy
stkich starań, aby dotychczas przyznane na odbu
dowę kredyty, były w c,ałości W ciągu roku obec
nego do rąk interesowanych wypłacone.

ł\"!cońcu interwenjował naczelnik wydziału pra
cy, dr Kwiatkowski, u prezesa zaratządiu głównego 
fundam i bezw-bocia dyrektora dop. Szubartowi- 
oza, uzyskując oWe-tnacę regrdamiego przydziela 
nia sum, przeznaczonych na zasillki ustawowe dla

WOJEWODA DAROWSKI c>dj)ył wczoraj kon
ferencję z b. -\TOjcutx>dą p. Kowalikowskian, P°- 
ozcńi skladat wizyty naozelnikcnn wtszystkieh 
władz i urzędów kialkowtlkićli. Po południu p. Da- 
rowski w towarzystwie p. K owal Ik o w.-ki eg o ob
jechał kilka miejscowości pod. Krakowem, (ilótfc.nię 
tych najbardziej kbyką powodzi. P. Kowalkowski 
pfrzedstawi p. Darowskiemu naczelników -wydzia
łów urzędu wojewóJjzkitgo, oraz urzęilników wy
działu prezydialnego. Nowy wojewoda przojmm 
ofiejailnie urzędowanie z rąk p. Kowaliłcowskiego 
w sobotę lub poniedziałek. .

PREZES SĄDU APELACYJNEGO, P. WŁA
DYSŁAW WOLTER, Tospociząl kilkutygodimowy 
■urlop. Zastępstwo objął p. wiceprezes sądiu apola- 
cyjuego, Mieczysław Tuiowicz.

NA CELE ęłBLJOTEKI JAGIELLOŃSKIEJ. 
Rnda wyznaniowa krakowskiej gminy wrealickiej 
uchwaliła na wniosek wiceprez. dira Fischlowitzia

bezrobotny cii, oraz pi-zyzauaoie w-ydatpdcjszej sub- na cole biibljoteki JagieiUońBikiej subweheję w kwo

T e a t r
Gościnne w ystępy  tea tru  j>Qui pro Quo*.

I Rew,ja (»Servus Jarossy!*}.
(r y Ocr imprezun ouurolki p. N iew ia

row skiej zakrojonej na modlę iście paryskiego 
.szyku, w czoraj na  scenie »Bagateli« rozpoczął 
swe gościnne w ystępy  sym patyczny  tea trzyk  
w arszaw ski *Qui pro Quo«, k tó ry  w akacyjnym  
*letnikom « Krakowa, przysporzy równie weso
łej, jak  i wysoce a try styczne j zabawy, Na 
pierw szy ogień poszła och!c,cza rew ja »Sen'iis, 
Jarossy*. Je j cechą hum or miły, sw obodny, 0 - 
p.-arty przedew szysikiem  o artyzm  w  kom pozy
cji poszczególnych obrazów i u jm ującą lokloośń 
w w ykonaniu. P iętno na  całości w yciska tu ta j 
przem iły hum or główinego reżysera i konferen 
sjora p. J a w ssv ‘ego, k tó ry  w swoLto-cudzo- 
ziemskiej tak  zabawnie i diosadnie nieraz pod
kreśla n iek tóre  rysy  życia naszego. Jego  kon- 
ferensjerka (szczególnie w drugiej części) była 
w swoim rodzaju  doskonalą.

W całości rew ji w yróżniały  się dwie g rupy  
obrazów, jedne bardziej artystyczne , inne w ię
cej kabaretow e, bądź to po trącające o lekką , 
n iepokojącą p ikan terję , ' bądź to rodzajowo 
komiczne. Do te j drugiej grupy należy przede- 
wszyslkiem  fry wolny obrazek sty lizow any 
j Daw niej, a dzisiaj*, oraz hum orystyczna scen
ka »Mleko raz«, z rodzaju hum oru *szrnunce,so-
wego*.

Grupę a rty sty czn ą  prześlicznie zaprezento
w ały piękne »K oronki*, »Gobelin« i ^Morze*, 
obrazki w ytw ornie artystyczne , oparte o szla
chetną syntezę raalarsko-tanecznej sztuki. Do 
te j dziedziny należą także w  innej, rad za jo wo 
załmwnej nucie uchw ycone obrazki takie, jak  
św ietny »D uet rosyjska* (parodystycznio sty li
zow any na  *• Niebieskim ptaku*), »MHlość an
gielska*, r-Piosehki przedm ieścia*, oraz w spa
niała  »Ulica M arszałkow ska*, na tle k tórej t a 
jemniczej głębi przesuuly się cliarak torystycznc 
epizody nocnego życia, u jęte  w ry tm  tań ca  i 
śpiewu, .

W śród w ykonaw ców  obok Ja ro ssy 1 ‘go w ybi
ja ła  się na pierw szy plan  urocza p. Ilamka Or- 
dionówna, k tó re j ram y obecnej rewji pozw alają 
tym  razem ujaw nić nio ty le jej bujny tem pera
m ent sceniczny, ile przedew szysikiem  szla
chetny um iar a rty styczne j techniki, św iadczą
cy pięknie o rozw oju tej u talen tow anej a r ty s t
ki. Je j ;»piosenki prz-edJaiościa* —  szczególnie 
marzenie robo tn ie j fabrycznej o bohaterze 
kina - Możucbinie —  były w yrazem  praw dzi
wego piękna. 2  pośród innych  w ykonaw ców  
najwięcej gorącyclr oklasków zdoby la ta k  ce
niona w śród krakowsk-iej publiczności p. Hele
na B uczyńska za swój m ajstersztyk  w "»Due- 
cie rosyj'skun« (jęk te i  1Ti.e mniej za siwo je ostre 
»N agrobki wi-elkk'h ludzi*), w ykonany wespół 
z p. D ym szą, który lóiwinież okazał się św iet
nym rodzajow ym  arty s tą . B aletow ą część z 
]\ W ojnarem  n a  czele pięknie reprezentow ały 
pp. Szym bortów na, Topolnicka, a  c łrarak tery- 
stj-czną i śpiew ną pp. Mimowicz (również sym- 
patyczm e w itany  przez sw oich  sym patyków  z 
K rakow a), Kariińsfca, K ociolkow ska, W aw rz- 
kowicz, Ciesielski. P . Galewskiem u za efek tow 
no cacka dekoracyjne należy się osobne bra,wo!

TEAffl Swirrerrr 
• U C IEC H A u,
Począł, przetlsi. 
o go d r. 5, 7 i 9 
w nledz, o g. 3

gt *
NORIWA TALMAUGli
tc n ja ln a  hagiczka w ystępuje w obrazie

« K S tEŻ W IC Z K A  
I  S Z Y N  K O  IV N I

10 aktów. Tragcdja uwiedzonej według 
rom ansu M a r t in a  B ro w n a  p. t. „The 
Ia r iy “. W roli g:óAvnej N O hM A  T A L - 
IWAOCF. — Nadto wspaniała komenja

b t l f l ,  ALE Z U K Ó W

WANDA
Gertrudy 5

Począł, przedst.
o g. 3-e i 7 i 9-1 e; 
w niedz. o<ł 10 

i o 3-ej.

Dziś w ielka prem iera z okazji uroczystości 
700-lecia śm iem  św. Franciszka z Assyżu

WATYKAN
S A W T O

Po raz  pierw szy może publiczność oglądać 
pomniki sztuki, oraz życie pryw atne papieży 
w szczególności Ojca św. Piusa XI. — Film len 
uzyskał całkowite uznanie Św. W atykanu 
k tó ry  go poieca wszystkim ludom katolickim  

8 p c cJa ?n io  z w ię k s z o n a  o r k i e s t r a !

KINO R EDU TA ul. Lubicz L. 5 
eWc Owor.kcl.

CUDA, LEG EN D Y . Program  dla w szystkich dozwolony

i ko c z ą te k  o g.

Sgarj a a "
3 -e e j o s ta t n i  p r o g r a m  o g . 9 -- l e j  I  

E3TBBB

„ Promień"
Podwale 6

W i e l k i  k o n k u r s o w y  f i l m  p . ty t ,

T Y D Z IE Ń  M IŁO ŚCI
W spaniały dram at miłosny w 8 aktach . W  rolach 
głównych : Eteine H am m erstein i Conway Tearle

Starowiilna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

!S‘
Stradom 15

Seanay od 5,7 19 
w r.iedz, o sodz. 3

MODELKI Z DZIELNICY 
M I L J A R D E R O W
W spaniały dram at eroiyczny vf 9 akt. 
W  rclach głównych M a ry  P h i lb in  
i N o rm a n  K e r ry ,  zaiani z filmu ^Upiór 
w operze1* — Nad program  a rey /abaw na 
komcd.a J A K I P A N , T A K i P IE S

n a j p o t ę ż n i e j s z y  f i l m  ś w i a t a
dwie eerje razem  w  jedn-ym program ie

I I
S e r :a - I .  K R Ó L  ŻE B RA K Ó W , — S e r ia l i  
H l iT O i i J A  M AUD C B E G A A H D 3. Otówne 
role odl-wjrza ą* M IA M AU M ICHAŁ BOH» 
NEW, H E N R Y K  SZ E, HANS M IE R E N U O R E

R ze e z  d z ie je  »lę W K a n to n ie  w C hinach

W sp a n ia ły  p o d w ó jn y  p ro g ra m  
!ionu-:’j i)u y  p e łe n  r a d o ś c i, Iiu- 
m o r u , ścu łcc lm  I z a b a w y  p. t .

mi FA M  B E Z  B U E S Z S A N IA
s>r i  w e o rg e  A ie i t s a n c e r

M I Ł O Ś Ć

arcy^’eso.'a kom edia na  tle powikłań miłosnych 
w  8 akiach . — Akc.a rozgryw a się w W iedniu. — 
W roluch głównych ulubieńcy publiczności świata 
M a r g a r e te  L u m ie r  i  G e o rg o  A le l t s a n d e r

Z A Ś L E P I A
oafy w- 8 \ _

’L LHl l> agow ei\, L ib a n  H n il-D u w is , E m ile m  
J a n n ln g j jo m , C o n ra d e m  Y e ld te iu  i z  innymi

OSTATNIE WYSTĘPY MOISSIEGO. Znakomi
ty tragik wystąpi dzisiaj wieczorem po raz pierw
szy w swej kToacjf. Edypa Króla, ]>rze,z którą zdo- 
byl najpierw rozgłos światowy. Z naszych arty
stów współdjróałaiją w przedstawieniu pp.: Jaro-
szewidka (Joikasta), Bracki (Kapłan), Socha (Kre
on), Ki-joutiki (Terezjasz), Ku-towski (Posłaniec



N O W A  R E F O R M A b

% Koryntu). W chórze bierze- udział cały niema! 
wolny person,al. „Król Edyp'* grany bądejde tylko 
trzy sjzy do niedzieli wląoznie. W poniedziałek, 
5 bnm odbędzie się ostatni występ Moissiego w 
to k  tojerw skini „Żywym trupie11. IV e wtorek na 
cześć gości, warszawskich dwudzieste z rzędu po
wtórzenie ..Święte] Joanny11.

REW JA „SERWUS JAROSSY" W „BAGATE- 
1.1“ , skrząca się dowcip0111, pełna efektownych 
©Wazów, przemiłych piosenek i świetnych scen 
baletowych w wykonaniu warszawskiego zesjKdu 
teatru  „Qui pro Quo“, zdobyła olbrzymie powo
dzenie. Publiczność, która licznie za-pełnila wido
wnię „B agate li^  oklaskiwała Arykoeawców, a ró
wnie wacikiem powodzeniem cieszył się balet, zło
żony z 10 osób. Rew ja powtórzoną będzie dzisiaj 
o w dni następne.

TEATR „NOWOŚCI" — ZRZESZENIE ARTY
STÓW DRAMATYCZNYCH. „Lewa żona", sztuka 
w  3 aktach J. Lnsoiria, gra,na będzie jw ro, w so
botę, 3 ton., o godzinie 8 wdeezorem. Doborową 
obsadę tworzą pp.: Krajewska, Porembska, Zbuc- 
ki, Brandt i inni. Niezwykle walory sztuki, sym
patyczne środowisko akcji scenicznej, powinny tej 
premjerze zapewnić niezwykle powodzenie.

Sobota, 3 u. m., o godzinie 8 wieczorem: „Lewa 
żona". 1 ,

L “

Dbajcie o swoje zdrowie! |
„Szwajcarskie gorzkie zioła"
(7 marką kegut) nsuwują choroby X 

ijF. żołądka, k i s z e k ,  obsirukc c, r.
1 k sm ien is  ió lalow e i t. p. Idealny, ® 

naturalny, łagodny środek przeczy- £  
szczający, utatw'ając> funkcj“ orga- 

- . i- rów  trawienia i działający prze
ciwko nadmiernej otyłości. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł T50.

Sprzedają apteki i drogerje. 2156 g
5  Burtowna sprzedaż w Krakowio: g

|  Składy apteczne G jS.£< św. Sebastiana 9/łl S

REPERTUARY:
T EA TR  IM. SŁOWACKIEGO

t i ’ją:tk , 2 b. ni.: „Król Edyp" (występ Aleksan
dra Moissiego).

Sobola, 3 b. m.: „Król Edyp" (występ .Aleksan
dra Mo-issiiego). *

Niedziela, 4 b. ru.: „Król Edyp" (występ Aleks. 
Moissiego).

Poniiediziałek, 5 b. m.: „Żywy tiup“ (występ Al. 
Moissiego).

7

Z kraju i ze śwista
l  PORTRET PREZYDENTA RZECZYPOSPOU-
T E J. Wobec licznych zgłoszeń instytucyj rządo
wych i społecznych w sprawie portretu p. Prezy
denta, Rzcozypospu-liitej, ministerstwo oświaty ko- 
munakuje, że dr-parta-me-nt sztuki zajął się przygo
towaniem wyrH-wn retw a wspoTnniaucrro portretu, 
które ukaże się W pierwszych dnia cl lipca 
r  MARSZAŁEK PIŁSUDSKI. jak donoszą z W ar
szawy, przebyrya obecnie w colach wypoczynko
wych w DrusJdenni-kac-h i z końcem" tygodnia 
wraca do Warszawy.

POSTULATY IR 1CENTÓW UNIWERSYTEC- 
KICH. Z Wswaza-wy, donoszą: Marszałek Sejmu, 
Rataj, przyj,, w-ozo-iaj delegację docentów uni- 
wersj7totu, k tó r z y  zj,uwili się u lu-arezalka, jir-zed- 
ńła<la jąc swe A jjostula-ty w sprawie przy/naSL 
docentom tytułu profesorskiego.

POSEŁ WITOS zjawit się wczoraj po ra-z pierw
szy od wypadków majowych w Sejmie i między 
innemi konferował z marszałkiem Sejmu, R ata
jem.

KONKURS NA POMNIK DLA TADEUSZA 
KOŚCIUSZKI W WARSZAWIE. Z okazji obclio- 
da 150-Je-t'iiej rocznicy niepodległości Stanów Zje-' 
dnoozonj cli zawiązany przed niedawnym czasmn 
komitet bodowy w Warszawie pomnika dla Ta
deusza Kościuszki, ogłosił konkurs publiczny na 
projekt pomnika. Wedle warunków tego konkursu 
projekt ma być przedstawiony w gipsowym mo
delu w skali 1:20. Projekty winny ty ć _dostarczo
ne do Towarzystwa zachęty sztuk p unych w 
Wairszaatie najpóźniej do 1 stycznia 1927 roku w 
odipou i ©dniem opakowaniu z kopertą zamkniętą, 

której podać należy nazwisko i adres autora. 
 ̂ awin.urtjowy [rrzj-Tzr.a nadesłanym pracom 

trzy HSgTody na ogólna sumę G.000 złotych. Pra
ce nagrodzone przechodzą na własność komitetu

1 D5itDŻINY BADAN PSYCHOTFCHNICZ 
NYCH. IV marcu b. r. zatwierdziło ministerstwo 
spraw wewnętrznych sta tu t polskiego Towarzy
stw a psychotechnicznego w \  \ ars.-za wie. Towarzy
stwo ma na celu badania w zakresie pośrednictwa 
1 uob^ru zawodowego, jak również w zakresie wa- 
s - 1 ów pracy kukalpej. S tatu t Towarzystwa daje 
"  1 prawo zakładani! pracowni, wydawania prac 
urukowan,,ch, urządzania wystawą pokazówki o d 
czytów. Do zarządu wjrjj-r-a.no prof. dirn Józefa 

y tę, inż. Jana  Woji ieohowsikiego, dra Kii - 
mowllciza., dra T. Jaroszyńskiego i inć. W. Hauszyjł 
oa. na zaćlępeow prof. inż. Adajnicoltiego i lira 
Medyńskiego z Krakowa.

Na terenie K-rakowa ukończone zostały prace 
©koło organizacji pracowni dla badań peye-hołe- 
clmicznych, umieszczonej w muzeum przemysło- 

Iwem kom itet .przygotowawczy przystępuje obec
nie do zawiązania w Krakowie Towarzystwa p-y- 
choteohniciz.nego, które pozostawać ma w stosun
ku współpracy z Towarzystwom wdrszaws-kiein.

REORGANIZACJA TEATRU NARODOWEGO 
M WARSZAWIE. Ostatnie pomyłki artystyczne 
Teatru Narodowego wpłynęły na przyspieszenie 
zamierzonej oddawani reorganizacji tego teatru. 
UuiLgjy  sezoai odbywał się pod znakiem ustawicz
nego prowizorjum. Po edejś-edu O .-ter u <, dyrekto- 
toin był Kirzimierz Kamiński, gdy ttai zaś zacho
rował w połowie se-zoku, zastępował go w' spra- 
acac-h sc.isłe teatrainych Jozet Śiiwicka, w spra- 
wacłi zaś literackich St. łlila^zewski. W rezultacie 

nie chciał przyjąć odiwwiedizialuoki za to, 
° r('A w T .-iit-rze N irodowym działo.

"Oclui0111̂ ’ ° i>rócz zamiańouan-ego w zeszłym ty- 
o o ,v X d yT0ktOrMl **ana Lofeniowioza, magistrat

1 L - ż f  oharantterze głównego reżysera b. dv- 
r\ 1' in  m'rp krakoiwskiego, ‘p. TeofUa Trzdii- 
bluego, po iadt.0 zobou ią.zano Ryszarda Ordyóskie 
go Jo MiUiienm kilku sztuk w ciągu sezonu, 
ora/. Jm jutza 0.-tmvg Uo kiLŁw 8ztu.kf ‘w których 
sam g-rac n€ izie. 1 . 8t. Milasajwaiki us+nnuie.

NOW: W NA LA H 9R r 0LSK1. Jak  donosi 
ęD zieunic Nairodowy , urzą.ą patentowy Rzeczy- 
l^ p o lite j  zatwierdzi! nowy w ^n aU z^  lubliiiani 
.Wt'i, p. L. Lut-ynakiego.

I PSTATfiiEl CHWIl I

BsiR! pniłsi«D08 nrzyjmaw eHlady
iii feiikdcli

(Telefonem od naszego korespoudenfa\

Warszawa, 2 lipca. M misleretwo skarbu w y
dało zarządzenie, aby ban* i państwowe, PKO,, 
Bank Gospodarstwa Krajowego i Państwowy  
Bank Rolny, przyjmowały na teemb. 3, lub 6- 
miesięezny wkłady w dolarach i w k łady  te  0 - 
procentowyw'alv w stosunku 6 proc. rocznie. 
W kłady te hęda zwrócone bezwzględnie w do
larach, to  też n ik t nie może m iąć dzisiaj in te
resu w  tem, aby posiadano diolary chow ał u 
siebie.

Cofniecie c M a s ń  s iiia tow d i
W  dniach najbliższych m inisterstw o sktirbn

Jest to piecyk pokojowy do ogrzewaniu. zbu
dowany z kafli, cegiA i płytek szamotowych. — I 
Nagrzewany być może za-pomocą gazu. nafty, 
spirytusu lub benzyny, cz&go dotychczas nie sto
sowano

Ponadto posiada on jr-szc-ze wiele innych zalet, 
mianowicie zajmuje mało miejsoa, nie potrzebu
je żadnych rurek odchodowyc-h, a dawki kanało
wi, nie, wydziela siz-ko-dliwych gazów. V c ągu go
dzinnego nagrzewania w pokoju wielkich rozmia
rów. zapewnia ciep>0 nn przeciąg R godzin, a ko-a, 
nagrzewania godzinnego wynosi zaledwie sumę 
10 do 12 groszy.

ZNIŻKA CEŃ KOSZTÓW UTRZYMANIA W 
POZNANIU. Wojewódzka k om dla ba Janin cen 
w Poznaniu ustaliła w dniu wrcz.oraj=zym, źe ko- 
szta utrzymania w cze-rwcu obniżyły się w sto
sunku do poprzedniego miesiąca o — 0.67 proc. 
Ostatni raz podobną zniżkę notowano w miesiącu 
lutym, w którym zniżka ta wynosiła — 0.52 proc. 
Za miesiące ma,rzec, kwiecień i maj no-t-owa.no 
stale zwyżkę cen kosztów utrzymania- i tak w 
marcu o +  1 18 procent, w kwietniu o +  8.80 
procent, u maju o -j- 5.34 procent. Niewątpliwie 
wielki wpływ na obniżkę kosztów u trzymania wy
warło obniżenie cen pieczywa i mięsa w ubie
głym miesiącu, co za wdzięczać należy obywatel
skiemu stanowisku cechów.

OUoLNO-POLSKI ZJAZD POCZTOWCÓW W 
WILNIE. W_ c-zas-ic od 10 do 11 lipca odbędzie się 
w W ..nie dziewiąty zjazd pracowników poc-zt i te
legrafów 7. całej Rzeczypospolitej. Na ziazd przy
będzie 150 delegatów.

PRZEDHISTORYCZNE CMENTARZYSKO KO- 
1 0  RADOMSKA. Włościanie wsi Rucha Wola za 
Pajęcz-nern kolo Radom, łka wykopali jakaś urnę, 
ora’ kilką, przedmiotów, któ-e naprowadziły *r 
mysi miejscowego nauczyciela, że na tej górze by
ło dawniej stare słowiańskie cmentarzysko. Przy 
•Jalszcm rozkopywaniu zncleziono kilkiinaście wy
kopanych lim, lnisoczdi glinianycb wypalair, cli, 
Ost-i ów, dzbytów kuutych z żeJatza i t. p W e-ko 
lica-ch temtejszych, jak opowiadają gospodarae, 
jost podobno jtozeze kilka miejsc, które zawiera
ją w solne różne „tajemnice".
• TRAGICZNA ŚMIERĆ MAŁŻEŃSKIEJ PARY 

POD KOLAMI POCIĄGU. W ubiegłą iiedziele 
pa^zerow w  pociągu oyobcwi.-o, wychodzącego 

tociiowy o g^odziłiie 8 łviecz.orthin 'byli 'za
Sk-icriMewicaiiiii śwyid-kami grozą przejmującego 
wypadku. Tuż za stacją pociąg najocliał na spa
cerują.^ po torze młode małżeństwo, które w 
mgnieniu oka zostało zmasaikrowrane przez paro- 
wóó i kola następnych wagonów. Gdy pociąg za
trzymano, oozom posażeców przedstawił się ści- 
nający krew w żyłach widok poszarpanych cial 
dwojga osób.

AV wypadku zginął kapitan 26 pułku i-rtylerji. 
Władysław Kinder wra-z z młodą małżonką, za
ślubioną przed dwoma tygodniami, ponosząc tra- 
giozuą śmii-c-ró w sam dzień imiienln.

_F ‘.r.SZOWANE AKCJE „BROWARÓW LWOM' 
SK!CH“. Ze Lwowa dóuuozą: Na giełdzie lwow- 
ska-ej rozj).owszecluiilu się wiadomość, że zarzą-.l 
Towarzystw a akcyjnogo „Browary łwowsilde" pud 
czas wymiany starych sz-t-uk akcyj rąa«Lowy-c* na 
nowe zlotowe, wykry' falsyfikaty, polegające na 
tem, że nicktóie sztuki akcyj miały podwójną nu
merację, tak, że obecnie t-e-raz trudno dojść', które 
są prawdziwe. Docłiodzenia w tej sprawie ź.iaidu- 
ją się w toku.

PRZEGRYZŁA SOBIE ŻYŁY U RĄK. Wanda 
Kińska i  półświaitka grudiaiąd/idego przegryzła 
cobie wczoraj żyły u obu rąk. Samobójczynię, 
której groziła kara więzienia za kradzież, zitokuio 
uratować.

KATASTROFA SAMOCHODOWA W ZAKO 
PANEM, Z Zakopanego donoszą: Wczoraj wieczo
rem samochód, zdążający z Morskiego Oka, spadł 
z diTOgi z wysokości 10 metrów na s-zkarpę w la - ' 
•sie. Samochód, kierowany przez miejscowego le- 
kar..a dra W-if®elmana., n a . za-kręcd-o (kogi ześliz-; 
gnał się i spadł z gościńca :.fo!k się zdaje, skutkiem 
niwliHuagaii hamulca. Jadąący wozem zortałt wy
rzuceni na ziemię, przyc-zem Edward Łoewonthal 
sy sędziego z Dobromila, ut-zeń 7 klasy gim a- 
zjalnej, zabił się, jego o„,ciee za-tał silnie kon iu -1 
zjonowany, a również nilnyc-h kuntozyj dozr.-dy ’ 
dwie panie. Na miejsce katmurofy wysiano z Za-* 
kopanego pomoc sauita-nią. i

KRWAWY DRAMAT. Dnia 30 cz&rwea we wsd 
Irena, gminie 7aklików, pow. jaaiow*'.dog-o, roze
grał się krwa-wy dramat. Mianowicie podozas 
o-trej sprzeczki połffieSy właścicielem majątku 
Irena, p. Janem Tarnowskim a kasjerem tego rna- 
jaĄki, Fułicjaaiem Skauiyń^khn, ten ostatni pod
niecony wj'ją.l rewolwer i st-rzelil do Tarnowskie- * 
go, raniąc go c-i(;żko w brzuch, poezem wy.str'za-i 
łcu  w sfcroir po/oawił się życiu. Za-rzą lizone aledz-! 
tu  o wyjaśmi pobudki togo ozyou.

TURYSTYKA a  KATASTROFY ŻYWIOŁO
WE. Z i.urychu donoszą: Obszar szwajcarskiej
Jury, zni-szozmij ostatnim" gwałtownym cyklonem ,1 
zwiedzany jg j ośtatiiiej niedzieli przez przeszło
100.000 05ób. Do s.p-u toszonvch lasóvr wyjcohał-o' 

szło 6.000 samocłiouów i to tak przopełnio

cofnie ograniczenia walutowe na rynku w e
wnętrznym. R egla,m ontacja tlewiz eksporto
wych, oraz ograriczenia dotyczące obrotu de
wizami wewnątrz kraju, będą utrzymane. Cof
nięcie ograniczeii je s t wyw ołane nadm iarem  
.walut obcych n a  ry n k u  wew nętrznym  j dąże
niem rządu cło usuięcia różnicy między kursa
mi oficjalnemi a czarnej giełdy.

Ba to żMloni! ulois waluty
FM

Zgodnie z zarządzeniem  m m isterstw a skarbu  
fundusze powstałe z wkładów dolarowych, po
chodzących od eksporterów, użyte będą w  te r  
sposób, iż %  zasilą nasz obrót przez udzie?enie 
na podstaw ie tych sum k re d y tó w  eksporlo- 
WTch.

gemerda. Aby zaś wobec takiego sianu niiiłt rm> 
g’0 Liga narodów mie wystonowała w-ob c b a iti 
z preten«jami rozbrojeniowęrni, kome.ntanv.^ do 
statystyki podnosi .że nie wszyscy wplwzepi ge
nerałowie ]>el-iną służbę wojskową. Tak n. p. jeden 
z. generałów figuruje, jako nadzorca więzieniu dla 
kobiet.

WYŚCIG SAMOLOTU Z GOŁĘBIEM POCZTO.
WYM. Z Nowego Joirku donoszą: Odbył się fen na 
przestrzeni 50 mil angielskich wjscig między 
aparatem lutniczym a gołębiem pwatowym. ce
lem stwierdzenia, kto jKędzej leci. Mimo, iż go
łąb leciał w' r>ro- tej liuji, aparat piz^deoiał o trzy 
minuty wcześniej.

SAMOLOTEM Z PARYŻA DO NOWEGO JOR 
KU. „New York Herald" donosi, że amerykański 
poorue-zoik lounik, NorYlayis, zamierza odbyć dn. 
15 bm. na samolocie Fokker lot Pa-ryż—Nowy 
Jork.

WIEŚ ZNISZCZONA PRZEZ P6ŻAR; Ukrowo 
donoszą z Wiednia, że w styryj'kiej_ wioecę Amt- 
mannsdorf kedo Marien>tifL pożar zniszczył 70 za 
budowań

(Telefonem od nas
V, arszawa, 2 lipca. Konwent senjorów Sej

mu ustalił dziś program i ca!end?rium prac 
Sejmu w miesiącu lipcu.

1 'rzewwłniczący m arszałek R a fą j zapropo- 
m-owil. abv  w miesiącu tym  załatwić jeszcze 
porjekt zmiany konstytucji, wniosek o rozwią
zanie Sejmu oraz projekt ustaw samorządo
wych

Na w niosek pos. Rymara (ZLN) program  ten  
rozszerzono na  re fe ra t kom isji pięciu o sp ra 
wozdaniu Najwyższej Izby Kontroli oraz na 
projekt reformy ordynacji wyborczej a to w 
m iarę postępu prac komisji konsty tucyjnej.

Postanow iono więc, że w poniedziałek albo 
wtorek przyszłego tygodnia odbędzie się pierw
sze czytanie rządowego projektu ustawy o 
zmianie konstytucji łącznie z projektami po- 
selskietmł, dotyczącym i te j samej m aferji. oC 
się tyczy ncwycb wniosków, dotyczących zm ia
n y  konsty tucji, to ich zgłoszenie z uw agi na 
term in io-duiow y będzie in terpretow ane w ten 
sposób, że term in 15-dniowy będzie liczony od 
dnia zgłoszenia wniosku aż do drugiego c z j-  
rania w  pełnej izbie.

K om isja konstytucyjna rozpocznie swoje pra-

7.e g o  k orespon d en ta ).

ce i będzie je kontynuow ała  codziennie w ten 
sposób, aby m.ędzy 12 a 14 lipca Sejm ntógł 
przystąpić do drugiego czytania. Około 20-go 
lipca przyszlyby pod obrady sprawy dalsze, tj. 
retorma ordynacji wyborczej, refera t kom isji 
pięciu oraz jare; kt ustaw y  sam orządowej.

Fosłowie Dubanowicz, Se ydn  i K iem ik byli 
zdania, i e  należałoby już teraz załatwić s*ę z 
wnioskami, dotycząeemi rozwiązania Sejmu, 
aby  w  ten sposób zmianę k o n sty tuc ji m ożna 
było trak to w ać  bardziej spokojnie, jak poseł 
Seyda się w yraził ssub spe-cie ae te rn ita lis* . —■ 
Przeważyło jeunak zdan'e marszałka Rataja, 
iż dbi Wiciu poslćw  Lakie czy inne zaiahwienio 
zm iany k o n sty tuc ji będzie decydująceni co dć 
stanow iska wobec w niosku o rozw iązanie Sej
mu, Jeżeli więc u s ta n y  sam orządow e przyjdą 
faktycznie pod obrady, to zakończenia sesji na
leży się spodziewać w pierwszych dniach sier
pnia.

U slalono w reszcie, że ewentualne poprawki 
Senatu do zmiany konstytucji będą mogły być 
odrzucone większością nie 11/200 lecz 2 3 gło
sów.

, y----------------

(Telefonem od naszego korespondenta).

BelińM przsgeifa Ksictćc tafecXlP-$.'
Z Budapesztu donoszą:
Ks. Abdul Kadir, syn zdotror kow anego  su ł

tana, k tórego a fc iy  milo-sne, m ałżeńskie i »po- 
Jicz,kowe« za dobrze są jnż znano na  W ę
grzech —  ponownie był bohaterem  nowego 
skandalu w Budapeszcie. Prócz swej praw ow i
tej małżonki, k tó ra  frwego czasu im-iekla z se
kretarzem  księcia a w miedzuczasie już po
w róciła do niego, »posiada« książę tu recki \n- 
ną żonę h a rem 'w ą , pochodzącą, w prawdzie ni" 
z Turcji lecz z B udapesztu i noszącą ładne iruię 
Lulu. Otóż Lulu onegdaj- zaprosiła do swego 
m ieszkania, płaconego naturalnie przez k sią
żęcego kochanka, nPiodego a przysto jnego aka
dem ika, z k tó rym  w ypróżniła aż 6 flaszek 
szam pana. Na czułem fete-a-tete zastał ich 
książę i swego ryw ala chwycił za k a rk  i usiło
wał nim w ybić drzwi. Okazało się jednak, że, 
akadem ik był silniejszym i -wyrzucił książęcego 
am an ta  za drzwi a następnie zepchnął go ze 
siiioiiów . Aa. .\im1u1 Kadi.r udał się więc na po
licję i z r o b i ł  d o n i e s i e n i e  n.i owego rfMjuStimilm 
za burzenie spokoju harem owego i ciężkie po
bicie.

Warszawa, 2 lipca. Na w czorajszem  posie
dzeniu Sejm uprzewTodniczący marsz,alek R a
ta j oświadczył, że minister spraw wojskowych 
wycotai projekty ustaw o organizacji najwyż
szych władzach wojskowych, nadto wiele in-

DZISIEJSZE UROCZYSTOŚCI.
Uroczystości rozpoczną się dziś o  gudz. 4 

popoł. imoszpo-ram', w kościołach 0 0 .  F rancisz
kanów', 0 0 .  B ernardynów , Reform atów i K a
pucynów. W  czasie nieszporów zostaną w ygło
szone okolicznościowe kazania.

O godz. 6 wieczorem nastąp i na  W aw elu

OTWARCIE KONGRESU.
K ongres zagai O. Czesław prow incjał 0 0  

K apucynów , poczem n astąp i wybór prezydjum  
Ko-.gresu oraz w ybór poszczególnych sckcyj. 
Bo przem ówieniach O. eksprow incjał Jan ick i 
w-ygłosi reefrat: >Duch św, F ranciszka  i czasy 
obccne«.

O godz. S wieczorem na k rużgankach  F ra n 
ciszkańskich odbędzie się w ieczór im yczny.

nycb projektów  ustaw , m i®, pro jek t o przy
sposobieniu wojskowem, o m edalu pam iątko
w ym  za w alki o niepodległość, p ro jek t noweli 
do ustaw y o orderze Y irtu ti M ilitari Ud.

TE LE G R A M Y  
KoBfercnda isarszaika Rafała 

iitii

przes  ------------  _ —  *
nyc.li, z-e przeszło 1.030 samochodów pociągnięto 
do odjiowicdzialuości z powodu zbytniego obcią
żenia.

ARMJA GENERAŁÓW- Ostatnia statystyka 
wojskowa z Haiti -wykazuje wyjątkowe zjawisko, 
u lianowi-Je, że na, ogólną Uc«bę - .000 oficerów J 

ta-mte.AZoj a-rmji, nie lin ie j, jaik 6.500 ma stopień

Urcizystotc! Ku czci w. FrcmcIszUa 
a; KrsHifie

K raków . 2 lipca.
(s). Opustoszały orl kOku dnia ls raków  — z 

powodu w yjazdu m ieszkańców na w yw czasy
letnie   z/iroil się w ostatnich godzinach od
tysięcy p icęg ra j^ek , k tó re  ze w szystkich stron 
kraju przybyły do naszego rrdaeta na uroczy
stości Francisakaiiskie. B rzez ulice m iasta 
przeciągają tysiącam i rzesze pątn ików , którzy 
zwracaną ogólną uw agę K rakow ian swe mi cha- 
rak ierystycznem i strojam i ludowem i. Mienia się 
wr oczach barwne wrelniaki Łow iczan i K s;ęża- 
kó 'v . jask tow ą p.am ą odbi, i ją, od naszycli 
m urów czfnyonc okrycia kobiet z L ubelsk ie
go — oraz krasne chusty  j g orsety  K rakow ia
nek P ątn icy  ciekawem a zachw yconem  okiem 
spoglądają na p r t ó t a r e ^ g m a c h y  i po
mniki Krakowra. Ncj czniejsze rzesza jednak  
pociąga \v;domy symbol św ietnej przeszłości i 
p- tęg narodu —  polski A kropol —  W awel, p j.I 
którym  sn l-n  ym w stęgą w ije się królow a rzek 
naszych —  W isła. W kated rze  w aw elskiej u 
trum ny św S Lamio ki rva —  jednoczą się przed- 
sŁaATroicle wszysŁcif b dzielnR^ dzisiaj już je 
dnej niepodzielnej Polski.

Botycliczas pizybjdo do K rakow a przeszło
7.000 pątników , którym  biuro kw ater -inko we
na czas uroczj'Stosc! fsp ew n i©  dach nad gło
wa, i appoAviza-cję, nadto przybywają, ko le ją  i 
p irszo p ryw atne pieilg^ym ki.

N ajliczniej reprezcntOAYańy je-st Górny Śląsk, 
Wilno, WarszaA\a i b. K ongietow ka.

DEKORACJA KOŚCIOŁA 0 0 .  FRANCISZ
KANÓW.

Przybyłe do K rakow a pielgrzym ki wprost z 
kolei skierow ują & AA re  k ro k i w -  stronę ulicy 
F ranciszkańskiej, gdzie wznosi się wspani-ala, 
gctĄ cka św iątynia, będąca g łów nym  punktem  
uroczystości. Ze szczytów świąt-yei poAyjewają 
chorągw ie, a  z murów _ zw ieszają się feaiony 
zieleni i polskiego kwiecia. Dach kościoła i 
iglice przyozdobiono setkam i lam pek elek trycz
nych, któro wieczorem ognistym i szlakam i ry 
su ją  na  ciemuem tło niebios —  k o n tu r ko 
ścioła.

PRZYJAZD PRYMASA.
J a k  już donosiliśmy, ma uroczystości F ra n 

ciszkańskie przybyw a p rym as Rzeczypospoli
te j ks. biskun. Iliond, który ju tro  o godzinie 10 
przed południem postanie powitany p rzez d u 
chow ieństw o, kom itet i w iernych na  dw orcu 
kolejow ym .

CTetefnncni od iia-siego  korespondenta).
Warszawa, 2 lipca. O godz. 12 w  p o łudn ie  

m arszałek Sejm u R a ta j rozpoczął n a  tem at 
AA-niosków -co do zm iany koas-tytucji konferen
cję z przedstawicielami stronnictw. W  konfe
rencji wzięli udz-ial poe. Pymar, Seyda (ZLN), 
Dubanowicz, St-oński (Cli. N ), Kiernik Dęb
ski (Piast), Chaciński (Ch. D ), Popiel (NPR). 
Dalsze konferencje są jeszcze przew idziane.

Cd3 sarzYsIeźanlG ii» Riszuttnii
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 2 lipca. PrzyA\ódca- hiszpańskiej pat i ji 
liberalnej hr. Romanones w Avyyviadzie z za 
stępcą dziennika >Quotidien« n a  tem at o s ta t
niego spisku w Iliszpanji stAvierdzil, że ruch 
ten nie m k ł bynajm niej ch arak te ru  kom uni
stycznego ani anarchistycznego. Był tc ruch 
głów nie sfer -wojskowych celem przyArrócenia 
w Hiszpanji konstytucji i parlamentu.

tó>yr3H a procstle a spisen 
na Remcla nosie

Konstantynopol, 2 lipca (AW). D>a^szą ze 
S inym y, iż nadzwyczajny trybunnal usta ao- 
wiony przez rząd Kemalc do or.ądzełrła spra- 
w y zamachu, Arydał wyrok na 9 kleroryników 
spisku, k tónm h skazał na śmierć przez powie
szanie. T rzej z nich są  członkam i zgrom adzenia 
narodowego.

m  2\m\
(Telegram własny „Noicej Reformy'',.

Londyn, 2 lipca. W edług  dalszych wiadomo
ści z Sum atry , ostatn ie ka tastro fa lne  trzęsienie 
ziemi zrównało z ziemią miasto Padaag-^a- 
sjacg. 200 ©sób zostało zabitych i Aiieika łiez- 
ha rannych. Pociąg, k tó ry  w łaśnie w yjeżdżał 
ze stacji, został przywaioy dachem  peronu. 
Na drogach  i polach p o m o rzy ły  się szerokie 
rozpadliny.

Pfasto zelsra3 woda
Meksyk, 2 lipca (AW). W ylew  w ok-olfach 

m iasta Leone zw iększa się. Przesz,& Polowa 
budynków miasta stoi pod weda. W luitscie  
panuje głód z powodu u tn łd r,P1i br dow ożeniu 
żyw nośclam i łodziami. Liczb" ofiar nie jest 
jeszcze ustalona, gdyż d ^  un ikn ięc ia  epidcmji 
wiole zw łok spalono lab w rzuaono do AA’ody. Z 
zam ętu skorzA ^tały szumowiny miejskie i zor
ganizowawszy kilka band, na łodziach urzą
dzają napedj i w ypraw y rabuukow e na domy. 
D la utrzym ania po izadku  nadesłano oddziały 
w ojska, k tó re  o trzym ały  rozkaz rozstrzeliwa
nia na miejscu opryszków schwytanych na gra
bieży. •—

Po zamknięciu kronikic
POWITANIE NOWEGO AVOJEVrf>nY P. D a. 

ROWSKIEGO. Dzisiaj o godzinie 10 w salonach 
recepcyjnych Acojewództwa krakowskiego zebrał 
się cały person J województwa Acraz z naczelnika
mi wydziałów, djraektorem jx>łicji drem Styczniom, 
starostą Kraikowskim Bałem i kierownikiem P. U. 
P v' drem Muełlemn.

Do nowego wojewody p. DarowsK»egc per ® ć- 
wiii: ustępujący wojewoda p. I nwalikOAv&ki i wi
cewojewoda p. Wawirauscn, na co p. D arjw jk od- 
poAAńedzial zapewnieniem, że na nowem stanowi
sku będzie starał o zg o d n ą  Avs.pó?;*race z pe-r- 
sonałem wc-jewództwa. Następnie wicewojewoua 
p. Wa-wmułseh przedstawił wojeAA’o d z ie  p srsonai 
AAojewództwa.

NAGLE ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. _Poguto. 
wiu ratunkowe opat-zylo Władysława Kareł asa, 
króiy zasłabł z jKm-odu wycieńczenia na ulicy 
i upadając na bruk. odr-ió.-T obrażenia cielesne.

NIENAWIDZĄ ŻYTNToWK. Jacyś mezn-uu 
osobnicy, którzy widocznie nie gustują w ,xyU 
niów-ce", zakradłi się do jńwmcy restauratora L 
W adena przy ulicy Kościuszki i skradł' Adększą 
ilość flaszek z likierem.

PZSfkl GIEŁDOWY
DALSZY SILNY STADEK KURSU 

DOLARA.
Krakówu 2 lipca.

N a początku  zebrania tendencja  dla efektów  
niejednolita. ZainteresoAvanie w  dalszym  ciągu 
silno zarów no d la  papierów  cięższych, jak  
i lżejszych, p rzy  minimalnc-j ilości tow aru, 
skutkiem  czego obro ty  niew ielkie i ruch slaby. 
K ursa z mah-mi różnicam i u trzym ane n a  ■wczo 
ratjszym poziomie, Chodorów m ocniej. Do te j 
pory  bez tra jisakcyj.

N a pogiołdziu sy tu ac ja  podoona. Zam tereso- 
A v a n ie  silniejsze d la  B anku Polskiego, Loko
m otyw  i Gazów w schodnich, p rzy m ałej ilości 
tOAvaru. Do te j porv  bez transakcy j K ursa za
pow iadają się następująco; Lokom ofj-wy 0.76, 
Gazy wscłiodnie 13, Len O.OG, Banie Polski 
50.5.

N a "ynku w a lu t i dewiz od ostatn icn  24 go
dzin tendencja  silnie zniŻKOwa, chęó pozóywa-. 
n ia  to w an i A\-zmoiona. przy m inhualnem  zapo-: 
ttraebowraniu, Arobec czego Jedynym  w iększym  

O dbiorcą by ł Bank Polski, k tó ’y  od ran a  zaku^ 
pul znaczną ilość tow aru bez konkurencji. Za 
g ran icą k u rs  złotego w zm ocnił się. T endencja 
słaba u trzym uje się u  nas w  dalszym  ciągu, 
p rzy  silnym nadm iarze tow aru, a  minimalnym 
pokr.pie.

RÓAvnież i banki ofiaroAwnją dużo tow aru, 
przy m inim alnych obrotach. W czoraj wieczo
rem  k u rs  do lara  osłabł do 9.35, dzisiaj rano za
czął od 9.60, później obniżał się i około połu
dnia spadł do 9.45 w  towa u  przy tendencji 
zniżkowej. W e Lw ow ie  9.43 n ieoficjaln ie to- 
W ;  bankow ’0 9.40—9.45, w  W arszaw re 9.4o 
nieoficjalnie towT bankoAco 9.42, w  KatOAvi- 
caeli 9.50 tGAvar bez nabyw ców .

Na w szystkich  giełdach nastrój i tendencja  
podobne, ja k  u  nas, odczuć się daje  silny nad- 
m ;ai tOAvaru, p rzy  m inlm alnem  zapotrzebowra- 
n iu . B ank  Polski obniżył dość znacznie kurs 
p łacen ia  za go tÓ A vkę  z 9.60 na 9.40, za czeki 
z 9.70 na 9.50, zakupując znaczną ilość tOAcaru

Zurych, 2 lipca. (P4T ). Zamknięcie giełdy. 
P aryż 13.S5, L o n d rn  25.40, Noaa-j' Jo rk  L.llG , 
Belg ja  13.95, W łochy 1S.30, H iszpanja 83.05, 
B-olandja 207.50, Berlin 123,00, W iedeń 73.07, 
Sztokholm  138.62, Oslo 113.50, K openhaga 
130.90, Sof ja  3.75, T raga 15.295, WarszeAva 
50.50, B u d a p e s z t 0.722, B iałogrod 0.145. A te
n y  6.35, B ukareszt 2.475, K onstan tynopo l 2.73, 
Ilolsingfors 13.00, B uenos A ires 208. T enden

c ja  spokojna.



Wystawa prac uczniów 
w Akademji Sztuk Pięknych
P ■ ' - -

K ażda akndcm ja sz tuk  pięknych, jako  „od
k ry w k a”, a zarazem  szłifiernia ta len tów  arty  
stycznych , objaw iających się indyw idualnie —  
■obraca się sta le  między dw iem a koniecz-ioś- 
ciam i: Jed n a , to  zachow anie odrębnych wkiści- 
w ości każdego m łodego ta len tu , k tó ry  jednak 
z  n a tu ry  rzeczy, jako zjaw isko w yjątkow e, 
7. .na tu ry  sw ej Liepodlc-gliości w ew nętrznej (tern 
w iększej irr w iększy ta len t) i z naturalnego 
dążenia do swobody rozwoju, ma raczej dąże
nia odśrodkow e i sk łonność do pew nego ro z
wichrzenia, do w yłam yw ania  się z w szelkich re 
guł. Konieczność druga. —  to jednakże n iezbęd
ne „w ykucie” tego ta len tu , oszlifow anie go do 
pew nego stopnia, zaopatrzenie go w  irezhędny  
zasób  ni.'t} lko w iedzy o sztuce, ale i um iejęt
ności czysto technicznej, k tó ra  w ym aga pew 
nego nałam ania się k u  sobie, u jęcia go w  ramy 
określonej dyscypliny.
I U m iejętne u trzym anie  „złotego środka,” 
łniędzy ten d  dw iem a przaeiwnem i sobie ko- 
nieczncśclam l, s tanow i treść każdej nauki a k a 
dem ickiej —  i k rakow ska A kadem ja Sztuk 
P ięknych  od bardzo już daw na i do dzisiaj na 
polu ti j um iejętności k ładzie duże zasługi. Mło
de ta le n ty  tu się odkryw a, a  da jąc  im zasady, 
n.e lam ie s ?ę ich jednocześnie; rzecz jasna, że 
im  sam  d jam en t ta len tu  w  naturze swej 
tw ardszy , tein lepiej zachow uje ou „ k a n ty ” 
swej indyw idualności i oryginalności —  gdy 
zaś m aterja ł je s t m iękki, m ocniej poddaje się 
lobróbee i podlega pew nem u zniwelowaniu. Ale 
t i k  zaw sze byw ało i bywa w każdej szkole —  
i obecna w ystaw a p rac  nczuiów, jak  każda  bie
żąca. w szystkiem u wyżej pow iedzianem u daje 
św iadectw o
'i D rugie naturalne praw o, k tórem u podlega 
każd a  akadem ja sztuk  p ięknych w sw ym  sk ła 
dzie uczniowskim , to praw o każdej „kopaln i” 
m etali czy kam ieni szlachetnych. S tw orzyć ich 
nie m ożna, można je ty lko  w ydobyć i obrobić. 
J a le n ta  rodzą się sam e —  i raz się natrafi na 
ic-h większo złoża, d rugi raz pok łady  okazują 
pew ne w yczerpanie. Rok każdy okazuje tu  p e 
w ne przypływ y i odpływ y —  niezależne ani od 
uczelni, an i od sam ych uczniów. W  roku prze
szłym  przypływ  w ydaw ał się większy. N astą
p ił też po nim znaczny odpływ spragnionych 
zupełnie sam odzielnego zm agania się i pew 
nych  sw ych sił m łodych artystów  — z pod W a
w elu i z nad W isły nad Sekw anę, do parysk iej 
M ekki sztuka. Lecz odpływ  ten  już się powoli 
w ynagradza w sposób natu ralny  —  w ykluw a
niem  Mę talentów  z pośród sił m łodszych, męż
nieniem  pozostałych, pow rotem  w reszcie k ilku 
ptakow i w ędrow nych, k tó re  spróbow ały  lotów 
r>o szerokim  śn iec ie , stw ierdziły , że nie zaszko
dzi jed n ak  w  K rakow ie dać jeszcze okrzepnąć 
skrzydłom .
i- Oto ogólna ch a rak te ry s ty k a , jak a  się w y ła 
n ia  z  przeglądu dorobku ubiegającego roku, 
szkolnego  w  krakow skiej akadem ji. W idać po 
nim , żc fak t, iż grono profesorskie nie ograni
cza się do nauczania, lecz intensyw nie oddaje 
się sam o pracy  tw órczej, w e przy tłoczył młode 
go pokolenia uczniów. R aczej przeciw nie —  
p rzy k ład  pracy m istrzów  (k tórej plon można 
Oglądać na  w ystaw ie „S z tuk i” , w gm achu na 
p lacu  Szczepańskim ), ich n ieustannych  poszu
kiw ali w łasn j ch i osiągania  coraz większej do
skonałości, ccnajm niej form alnej, działa  odpo
wiednio n a  m łodych. Jed n i „staw iają  nogi d o 

k ładn ie  iw ślad” przew odników , inni n a  tein 
tw lk iem  krzyżow aniu  dróg, k tó re  się gościli- 
ęem  sz tuk i nazyw a, s ta ra ją  się w łasne w ynaj
dyw ać ścieżki Dziś ci pierwsi przew ażają —
,ju tro ” już tam tych  może będzie więcej. Szkoła 

i  życie,
*

* *Przechodząc do przeglądu w ystaw  prac 
szkól poszez gólnych profesorów i poszczegól
nych działów , w arto jeszcze zanotow ać pewien 
fa k t ogólny, aczkolw nek iuż raczej zew nętrz
n y  —  jak znaczny dość udział obcokrajow ych 
w ychow anków  w krakow skiej akadem ji (paru 
W ęgrów , kd iu i Jugosłow ian, najw ięcej R osjan) 
k tórzy , dość natu ra lm un  rzeczy biegiem, jako 
„w ybran i” ze sw ych środow isk, należą do ucz
niów  u ta len io n an y ch . Piozłożyli się oni dom  
rów nom iernie po w szystk ich  szkołach i dzia
łach
i i  zkoła rysunkow a ogólna, pro w ażona przez 
p iof. Jarock iego , obejm uje uczniów „najm łod
szych” sweni uczęszczaniem  do akadem ji,- zu
pełnie świeży m aterja ł, z k tórego się jc sznze 
„w yb iera” n a  uzupełnienie k a d r „praw dzi
w y ch ” uczniów. Poziom  jest w obec tego  jed n o 
lity  przy całej s taranności —  w yróżniono tu 
pp. M alcher, £ z \ num ską i Sulczew ską.

N a prow adzonych także  przez prof. J a re c 
k iego  specjalnym  kursie  p k in ~ a ir ‘owyin (.lla 
w ygnania  m  pejzaż), w yróżniono dw a, dobrze 
zapow iadające się młode ta len ty , pp. Ruszkow  
aki.ego i S tudnickiego, k tó rzy  również w yróż
n ien i zostali za kom pozycje i całość prac, 
n a  przechodzonych przez nich stale kursie prof. 
M ehoffera, gdzie ogół w ystaw y prac uczniow 
skich cechuje w łaściw a tem u m istrzow i d y scy 
plina. rysunków*, i system atyczne opanow yw a
n i)  formy, przy pewnem okiełzaniu fantazji.

N i  w ystaw ie kursu  prof. P au tscha , prow a
dzonego przez dtógo dopiero przez rok  pierw szy 
ujaw nia się w iększy „rozm ach” , mniej jeszcze 
skupien ia ,w formie —  w yróżniono tu  p. Mollo, 
pan ie : Galicównę, Sperlingówmę, Bogucką,
w ięcej zapędu ku  sam odzielności ujaw nia p. 
K lim kow ska.

W szkole prof. Weissa, ogólna duża ku ltu ra  
łto joru” —  w yróżniono t r z y  w ybitniejsze siły, 
da leko  zaaw ansow ane w opanow aniu forrny 
i  techniki: p. Gężbę (uczeń p 0 „n iajsłerszu li”), 
R irrcjów nę i F o rstera .

W szkole prof. P ieńkow skiego, w yróżniono 
nagrodą i pochw ałą pp. D adleza i Jaklów ne, 
w szkole prof. A ksentow icza w yróżniono p.

G aczj rlsfriego, w iększą ilość prac zap rezen to 
w ał również p. Obal, u jaw niający  ta len t reali
stycznej obserwacji.

B ardzo ob fk ie  co do ilości p rac, zarów no, 
jak  oo do mn/ugości w yraźnych  ta len tów  przecł-

spm w ozdaw e wymierna m iędzy innerni fabryki _stern ropy, podczas, gdy w kwietniu wynosiła 
Zieleniewskiego w Krakow ie, Lwowie i Sanoku produkcja 4616.44 cysterny, a  w marcu .4664.30.

w maju 
wy.

.Promie,r“

któro  mimo przesilenia silnego opodatkowania- Przeciętna produkcja dzienna wynosiła* 
i spadku złotego, p racu ją  względnie zadow aia-jr. b. 100.56 cystern. Największą produkcją wy- 

. . . .  . jąco i w ypłaci i y dywidendę 1.25 zi w  porów na- 1 korzały się Tcaf.: „Nafta”, "..Fan to”,
staw ia się w ybitnie ,.pejzażow a” i p lenerow a niu do 2 zł wr roku zaszłym. R ezu lta t bieżącego, 1 „SliwapkAa” i „Galicja**: 
prof. Kanaockiego, gd&ie wyróżm-ionu nagroda- roku, zależeć będzie od ogólnego rozwoju g o - ' PRODUKCJA PIWA W POLSCE Obc-c-Je 
mi i pochi a jam i pp.: S o ren u ta  (Jugosłow .), spedarczego  i ukszmltcswainia sie podatkow ego cayńmych jest w Pokroe tylko 247 browarów kic-

■tógnera, T re tiak -.w a^i P erehejn isa  (Rosjanie) w Pols.fc. Tow arzystw o akcy jne  „N afta "  zdoła- ‘dy pised wojną było ich ozy®6iy d i 500. — ’ W y.
1 Pyróżniają się tu  jeszcze' pp. j lo znacznie zwiększyć sw oją  produkcję  tak , ż e , twórczość piwa w latach 1019 do 1924 obniżyłaoraz K rauzego.

OGRANICZENIE PRZY WYWOZIE WALIJT 
Z RUMUNJI. Według ostatniego rozporządzania 
rumuńskiego minislerjtwa finansów osoby wy-? 
jeżdżftjące z Rumunji mogą wy’wozić bez specjał* 
aydi pozhrołeń waluty obce równowartości 5 0000 

,1'j, jednak \vmiUy rumunsikio-j nie wolno wvwozi$ 
nawet w najm icjszyoh ilościach. Osoby wjeżdła- 
DM du Rumunji powinny na górnicy deklarować 
tfasc poRia.dnińye.h walut obeycli dla wpisania ioh 
do paszportu a to w celu an.iikniięcia ‘ trudności 
przy wyjcżdzie z Rumunji.

, , - - -  . ■ „ --   - i -------- I--J- .... 6w ..ę , przed wojną wv
w nkaclumji. 'Złotych. Przcdsię orstwa  przem ysłow e okocim riosfl.i około 34 litrów na głowę,’ a  obecnie w r.

w ystaw ie k u rsu  prof. K ow arskiego ujaw- sk ie  zdołały lnimc przesilenia w  Polsce zw ięk -! 1919 — 7.6 litia  a w la-tach 1-924 i 1925 — 6.5 li
m a się propagow any przez niego k u lt tó rm y jszy ć  sw oją p rodukcję  w porów naniu do roku tira na  głowę. Podatek spożywczy oćfpiw a przy-

zesziego. Z ak łady  rozw ijają się nadal pomyśl- \ niósł rządowi 9.5 mil. złotych, a komunom 2.8 mii.k lasycznej i kom pozycji dekoracyjnej z zakro 
jem m onum entalnym , przy  niokrępow aniu in 
dyw idualności i prądów . W yróżni (me tu  pp.: 
A dw entow icza, Ciempę, L arischa, S erem eta — 
zw racają  nad to  uw agę kom pozycje K arpenki, 
T ekielskiej, Tom orow icza, W egnera, p róby  d e 
koracji tea tra ln y ch  P iw ki i W ojciechow skiego; 
w góle najsiln iej u jaw nia się tu  prąd ku resty 
tucji n iejako m alarstw a „figuralnego” i kom 
pozycji dekoracyjnej.

C iekan ic , jako  m ate rja ł d la  porów nania, 
p rzedstaw ia się w ystaw a nadesłanych  z Pa- 
ryża  p rac  uczniów  tam tejszego „oddziału” ak a  
dem ji k rak o u  skiej, prow adzonego przez prof. 
Pankiew icza (o w ystaw ie tej w  P aryżu  donosi
liśmy ty swoim czasie). W j-różnią ją  się na niej 
przedewszyst-kicm prace p. Rudnickiego.

ysoki poziom techniczny oraz rozwój i po
czucia a rty styczne  gro ujaw ni t  się z w ystaw  
prac szkoły grafik i, prow adzonej przez prof. 
W ojnarskiegn, z w ielu interesującem i okazam i. 
W yróżniono p. M artuszew skh go, oraz pp.: D a
dleza, F o rste ra , S t. R aczyńskiego, R ittcró- 
wnę, W olffa.

W  dziale rzeźby na w ystaw ach  prac ucz
niów obu profesorów : Dunikowskiego i La-
szczki znajduje się dużo słusznie w yroi nio- 
nych talentów .

W  szkole prof. Diuiikowskrogo duża rozm ai
tość indyw idualności, zw racają  uw agę kom po
zycje i postacie przedew szystkiem  p. K usków- 
nej, następnie pp.: S lendziuskiej, Zbigniewicz, 
Sulikow skiej, K lippcrow ncj, M arcinowa, Ko- 
złowa —  tro je  w yróżnionych pochwałam i.

W  szkole prof, Laszczki n a  'wystawie „rze
źby w m aterja le” (drzewo, kam ień, m arm ur) 
wyróżniono p. L itw inienkę, R osjanin, na w y
staw ie ogrólnej pp.: M uszkietu, Czeczota, Swi- 
tyezów nę, nad to  w yróżniają się prace p. Esser- 
sównej, Langm ana, V,’alew skiej, Szereszew- 
skiej.

Słuszną clilubę akcademji krakow skiej stano 
wić może -wydział arch itek tu ry , k tórego  ucz
niowie już w roku  zeszłym zdobj li chlubne 
odznaczenia i nag rody  n a  ogólnopolskich kon
kursach  arch itek tonicznych , oraz m ożność rea 
lizacji sw ych projektową k tórcm i obecnie „za
budow uje” się Polska. N a w ystaw ie tegorocz
nej p rac uczniów  tegro w ydziału (w sali na p a r
terze gm achu akadem ji), zw racają  przede- 
tfszystkiem  uw agę trz y  prace dyplom owe na 
zadane tem aty : R. G iirtlera i T . Jaw orsk iego , 
(prof. Szyszko-Bohusz) —  p ro jek ty  gm achu 
akadem ji sztuk pięknych, lozbudow anego na 
rozległym terem e 200 m etrów  w kw adracie; 
pierwszy? system em  pawilonow ym , pozw alają 
cym  na  w szechstronne w yzyskaniu światła.

spraw ozdania do wiadomości, p rzy stąp LOno do łynawji i krajów bałtyckich, otrzymać
w ybroń rad y  nadzorczej i w yrażono dy rek to ro 
wi uznanie i podziękowanie.

d rug i system om  jednego potężnego bloku, wię- podniesiono o 40% . od gotowych fabfyYatów o 60% .

Diarjusz ekonomiczny
— Trudności w e’<3norcia węjla górnoślą

skiego przez Niemcy zostały usunięte. Obecni'
bez żalnych ograniczeń odchodzą r-oćiągi z węglem 
ze Śląska do Hamburga, Altony, Szczecina i Draw
skiego Młyn3.

— Ptace górnikó'V w Zagłębiach dąbrów- 
3kienr i krakowskiom zostały podvvyż8zone 
O 10% na mocy nmowy, obowiązującoj do 31 marca 
1927 r. Płace górników na G irnym Śląsku pod
wyższono o 10°/o jeszcze w połowie czerwca.

— Budowa linji kolejowej Herby—Podzamcze 
zostanie ukończona w grudniu b. r., dotychczas 
ukończono 70°/, robót ziemnych i 40®/# mostów. 
Liuja ta  umożliwi ominięcie t. zff. niemieckiego 
korytarza śląskiej^

— Zamiar po 'jęcia budowy gmachów pań
stwowych,, od dawna już projektowanych, istnieje 
podobno w sferach rząćowych.

— Międzymin-sterjalną konfe"encję, doty
czącą spraw budowy i rozbudowy dróg, utrzy.
mania starych dróg, ustawy o pedatku drogowym, 
zwołało Ministeistwo robót publicznych na dzień 
dzisiejszy.

— Fundusze, powoiałe z terminowych wkła
dów dolarowych w bankach państwowych,
zużyte będą w myśl zarządzenia Min. skarbu w ten | 
sposób, że Y3 będzie pozostawać jako rezerwa 
w ban, u amerykańskim, zaś s/3 zasilą nasz obrót 
przez udzielanie kredytów ekspertowych.

—  E kspert w ęn 'a  w dniu 1 b. m. wynosił 
przez Gdańsk 525 wagonów czyli 9559 tonn, 
przez Gdynię 61 wagonów czyli 1233 tonn. Zała
dowano w Gdańsku statków 16, w Gd, ni 3. L’oza- 
tem przeładowano no statki: zboża 53, drzewa 317, 
innych towarów 162 wagony.

— EKSport towarów włókit.miczych z Lodzi 
do Rosji S0W. CStatn‘0 w zrósł. Spodziewano jest 
w najbliższych dniach nowe zamówienie na towary 
wartości l 1/, miljona rubli złotych.

— Podwyższona trryfa celna na być po
dobno w dniach naibl ższycn ogłoszorta. Po
dobno stawki od przyw-zu surowców ł maszyn

cej w yzyskującym  m iejsca —  oba p ro jek ty  
w  sty lu  naw skroś współczesnym , o w ybitnych 
zaletach , w szechstronnie opracow ane; trzecia  
praca dyplom ow a lo p ro jek t gm achu biU joteki 
publicznej (tem at prof. Po lkow sk iego1, opraco
w any w system ie blokow ym  przez K. M osdie- 
niego. N a w ystaw ie p rac  uczniów trzeciego 
roku, prof. Polkow ski i Bohusz w yróżniają  
się p ro jek ty  pp.: M aciery, Bukow skiego i Diet- 
za, drugiego roku (prof. G ałęzcw ski, Polkow 
ski i  Bohusz), prace pp.: N ow aka. G ruszczyń
skiego, K ram arczyka i Szni łdierów nej; na 
jiierwrozym roku uw ydatn ia  się opanowane 
przez uczniów  form arch itek tonicznych , prof. 
Ekierski. C zysto „a rty s ty czn ą” ozdobą te j w y
staw y  p ro jek tów  są  piękne rysunki z gipsów,, 
(prof. K ow arski i d r  ku n zek ). S t. M.

nie. F ab ry k i cem entu portlandzkiego tv Gale dotych. 
szowie nie zdołały uzyskać zadow alających ro: ZiuiWżcme ogólne ludności po wojnie wpływa
zu lta tów  7, pow odu małego ruchu  budow lane- j f t  zmniejszenie spożycia wszystiach trunków al
go, n a tom iast fab ryka cem entu portlandzkiego 'koliólowych poza wyrobami wódczamemi. 
„Szczakow a” m ogła Wjrpłacić 1%  dyw idendy, I WYWÓZ DO GDAŃSKA, Przedsiębiorstwa pol- 
jedmak i te j fabryce dało  się silnie odczuć p rze-jsk ie , pragnące podjąć wywóz swych wyrobów na 
sileni'-' gospodarcze w ' Polsce. Po przyjęciu rynek gdański względnie przez Gdańsk do Skan-

mogą
w kutrze Izby handlowej i przemysłowej w Krako
wie adres nowozawiązanego {X>ls'k i eg o przedsię
biorstwa z siedzibą w Gdańsku, które posiada 
własną organizację sprzedaży i podejmuje się za
stępstwa większych wytwórni krajowych,

RYWALIZACJA c z e s k ie g o  i  p o l s k i e 
go PRZEMYŚLU ŻELAZNEGO NA TARGACH 
V RUMUNJI, Huty polskie eksportowały do Ru
munji dotychczas rury i specjalne gatunki stali. 
Od kill.u tygodni rozpoczęto zdobywać rynek ra- 
iiiunski na żelazo sztabowe i półfabrykaty, 'lu 
laj spotkano się jednak z konkurencją cześką. 
Obniżono ceny i otrzymano zamówienia mimo, 
iż rząd czeski daje 40% premję eksportową swo
jemu przemysłowi. Czesi zaproponowali podział 
rynku z te-m, aby Polska nie eksportowała pew
nych w yr 4x w, za co Czesi zrzekają się eksportu 
swego do Polski. Na j>ropozyc,je te nio odpowie
dział jeszcze przemysł polski. M.ędzy hutam, i-ze- 
skienn prowadzone są rokowania o podział wzglę
dnie udział 1 olski w rynkach wschodnich na Bal- 
kamach, Grecji i Turcji.

ORGANIZACJA POLSKIEGO EKSPORTU 
NAFTOWEGO. Zjedmoczeinio Gospodarcze Rafi- 
nerji Naftowych prowadzi od dłuższego czasu 
intensywną akcję w kierunku zorganizowania 
i wzmocnienia eksportu przetworów naftowych, 
dążąc do zdobycia nowych rynków zbytu. Jedno
cześnie w czasie najbliższym mają być założone 
biura sprzedaży przetworów naftowych w Pra
dze, Londynie, Paryżu i Brukseli.

WYWÓZ MASŁA DO FRANCJI. W drugiej 
połowie czerwca na rynku łódzkim zauważyć sięj 
dało nie normalne w tym czasie zwiększenie ceni 
masła w hurcie Badanie przeprowadzone przez 
odnośne czynniki ustaliło, że powodem tej zwyż
ki jest ogołacanie Tynku łódzkiego przez ekspor
terów, którzy wywożą duże ilości masła do Fran
cji.

KRYTYCZNA SYTUACJA PRZEMYŚLU 
HUTNiCZEGO NA NIEMIECKIM G. ŚLĄSKU.
Dyrekcja huty Donticrsmank postanowiła w pior- 
wszych dniach lipca unieruchomić jeden wielki 
piec hutniczy. Załoga licząca 150 osob otrzymała 
już wymówienia pomiędzy robotnikami są tacy, 
którzy jwacowali w hucie jarze® 35 lat, położenie 
tych ludzi jest fatalne, gdyż zasiłki będą czerpać 
mogli jedynie z dobrowolnej Krosy zapomogowej 
aaledwie w wysokości 15 marek mieisięcizmie.

wIEŁDA KRAKO W SKA
z dnia 30 czerwca 1923 r. 

Akcje:
0 Ci
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• t • • W t

Pharm a 
7ieleniew 3hl 
ia ila  Polska 

Ćmielów . .

G-iSiŁUA W ARSZAW SKĄ
z dLła 30 czerwca 1326 r.

Akcjei
Bank P o la k i .......................... 52-50 -55-00-5400
Bank Dyskontowy
Bank Handlowy Warszawski # . . 1-40
Bank Zachodni............... ...  , • . . 0-80
Elektryczność \ ................... • . . 0-25
Cho>«>rów.............................. , . . 8-50
Cz l  a k ...................................... • . . 0 2C
C z ą s to c ic e .......................x. . • . . 0-51
Fiszy . . . .  . . . . . . . . , . . 0-01
W ę g ie l ...................................... . . 41-00—n-25
Nobel .......................- . . . , . . 150
L i lp o p ...................................... • . . 0-53— Grób—0‘5S
M odrzejów .............................. 1 . . J-78-1-85
Nork' n ...................................... • . . 1-70
Pihrowróckfe........................... • . . 3 00
P a r o w o z y .............................. • . . OTO

................................................ • . . 0-70-0 73-0-73
ita r a ’h o w i a o ............... ...  . • . . 0-35 -0-31
h a w ie r c i e .............................. . . 5'30
Żj-i ru w .............................. , 7 25
B orkow scy ..........................  . • 0 40
Haberbusch . . . . . . . .
S p ir y tu s .......................... ...  .

Oupowiedziamy redaktor: y  
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

e/iken aiula.-r gubi r ą 
książeczkę wr skoro na 

nazwisko W achfl Ludwik,
urodzony w Liplas, w ;-'>ku
fióa 19 2

g tó łk a  żelazne składane 
vii studenokie, spnedaje śln-
saroia Gołębio..skiego, nl-Cl, 
iw. Tomasza L 17, 2974

Taryfa ma opiewać na złoto w ztode,
— Liczlia bezrobotnych w Anglii wynosiła 

dnia 14 czerwca 1,629,900 oson i wzrosła
w stosunku do poprzedniego tygoduia o 21.000 
isób, a od ilości bezrobotnych w tym samym okre- 
sio z nb. była większą o 349 530. esób.

Rozwój polskich przedsiębiorstw przem. 
związamcli z kapitałom zagranicłnvm
W ezeraj odbyło się pud przewodnie lwem 

prezesa Ludw ika Rotscliilda zw yczajno walne 
;roni3dzf.n:e austrjack iego  Z akładi1 K redy to 

wego d la  Hsiufiu i P rzem ysłu . D yrek to r Neu- 
ra th  zakon-.ttnikował tre ść  umowy w  spraw ie 
objęcia w iedeńskiej filji A ngielskiego B anku 
przez A ustjaek Zakład K redytow y. P o  kró t- 
kró.j dy&kitsji przy jęto  spraw ozdanie do w iido - 
mości. Szczegółowe spraw ozdanie d y re k to ra  
Z ak ładu  K redytow ego w ym ienia szereg  b an 
ków i gałęzi przem ysłu w  poszczególnych p a ń 
stw ach, k tó re  pozostają w  kontakcie finanso
w ym  z W iedeńskim  Zakładem  K redytow ym . 
Między innerni, spraw ozdanie w y mienia W ar
szaw ski B ank D yskontow y, zaznaczając, że dal
on w  roku  ubiegłym  dyw idendę 4%  w  tej sau

informacje Dizemyslowe i handlowe
PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA R. 1927.

ma być złożony Sejmowi przed dniem 1 wrzećn.ia 
r. b. Wobec tegro minrisiersrwn skarbu przystąpiło 
już do opracowania projektu preliminarza budże
towego na r. 1927 na jidstaiwie mato’-jalów, doty 

yząiiycJt pierwszego pol.rocza r. b. i zwuńcilo iię 
do p szczcgrólnych ministerstw' O nadesłanie szcze 
gćlowro uzitsadmionych wniosków o iloby zmienio
ny stan faktyczny czy prawny, a w szcrzegóhio 
ści terminy nłatnoścń zobowiązań uzasadniały 
zmniejszenie lub zwiększenie w d.rugiem półroczu 
r. b. niektórych kredytów, jTrzewidzianych na pół- 
r cze pierwsze. Dane te mają być dostarczone 
min. skairbu do dnia 10 lipca r. b.

POMYŚLNY PRZEBIEG ROKOWAŃ HANDLC 
WYCH POI SKO-NTEMIECKICH. Piorw=ze czy
tanie obtlclromiyeh dezyderatów celnycii 
ciaone dnia 25 czerw-ca Ir b. Obocnio delegacje 
rozpoczęły dyskusję na tomat zakazów przywo
zu względiue wywozu. Przypuszczają, że drugie 
czytanie pozycji celnych rozpncziiie się w l>c- 
lowie lipca r. b. Dck-gacja polska ma o t r z y m a ć  
z ttairszaiwy now'ą instrulkoję w związku z życze
niami, wyraionemi przez obie strony podczas I-go 
czytania.

Niezależnie od tego, rozpoczęto dyskusję na 
tem at kwewtji ogólnych, z których na pierwszy 
phin wj^sunęła się sprawa otwierania w Bolajce 
filij przedsiębiorstw niemieckich, w z g l ę d n i e  osie-

_ tent

' W A 1 Z Y W Ą  N O W E
jak kalafiory, giossek, kalaiopkę, kapustę wtoską i święto
jańską, buraczki ćwikłowe, marcUewkę i sałai^, Św.O .e, 
Wprosi z  ogrodu, a nie resztki z miejskich placóT 
targowych, dla pensjonatu1 i miejsc kąpielowych, wysyła 

po cenach barJzo umiarkowanyc i
Frausiszćii Arasz^iew w Przeworsku

2943

K

Wym>eoion® firm y polecamy naszym Czytelnikom 
— ^_jiiayn f V 

i foln-rr. F o r t e p i a n y 2 1 A ontekcju  
dani ul-a

trzy k ro 1 nie w porów naniu z rukiem  zeszłym . I B każdym bądź razie w najbliższym ■wypadlku 
A kcyjny  Bank H ipoteczny w e Lwowie, d a ł za ^okow anią mogą być zakończone dopiero we wrae 
rok 1225 dyw idendę \  % i p racu je  w tym  r o k u  -tóiu r. b., gdyż najważniejsze zagacludeiiHa, które 
również zadow alająco. In teresy  Siąskiego Za- wywołają napewno dłuższą dyskusję nie_ 
ktadti K redytow ego rozszerzy ły  się w roku dotychczas poruszone, ^azuaozyó należy, 'żo vnlać 
ubiegłym . B ank ten  daje rozszerz/cny .kap ita ł obustronne dążeme dc szybkiego zakończenia
ak cy jny , dyw idendę 1.50 zł., co się rów na (\% 
w roku  Ińeżącym  daje się skonsta tow ać  dalszy 
postęp. Z po..ród przedsiębiorstw  przem ysło
w ych, pozostających  w  zw iązku z zakładem , produkovraly w maju r. b. około 4.727 i  pół cy.

prac.
PRODUKCJA RQF'V W OKRĘGU BORYSŁA- 

WSKIEM. Kopalnie okręgu boa-y.daiwMdegi wy-

11 ars% A tvs k  i  !Sk la d
p rz v bo?o r; jo to a ra ] icz. 
Szew ska 2. le i ,  142 f>

B a - n t e i

pewszechny
Bank Kredytowy

S. A.
*Kiakiw!3,Hyiiei((ił. 35

^  Cukiernie

p .  m a  u r k i o

R ynek , g łó w n y  38

pssissigin
ElQfSii@r

iBseuporfsr
Wyłączne zastępstwo.

h .  mutmM
k r a s o w , s z e w s k a  s

S p e d y c ja

o r o c H S E i B E B i P i z e p r t w a d z K i
lti«fw. Fbrjaińi 32. lelel. 3215
Magazyn mód i atrojów dam 
skich, poleca o staln ie  now o
ści w iosenne, najnow sze mo* 
dele paryskie i wdedeńskie, 
crepe do chine, georwelty, 
crep salin , crep raarocain, 
fulary, surowe jedwabie, sa 
tyny, m arkizeły i kropouy.

||w  m iejscu i kole;ą wozami me* 
blowemi uskutecznia

B i u r a  spedycyine i komisowa 
. , S P E D O K O M “

Spółka 7. ogran . odpow. 
K ra k ó w , n i .  M ik o ła js k a  4 

T e le fo n  4640.
Fachowa obsługa zapew niona.

Ceny um iarkow ane.
D!a P. T, W o‘slłowych i Urzęd

ników odpowiednie zniżki.

■5 0 Z E F  W I T E K
rflWCffou y mechanik, stroiciel for- 
Icouinów, kier U j*/h*. jor leptonów 
li, Oabryełska, ul. Stolarsko Z- 6 

le le l  on 3S0.
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